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Sensacyjne doniesienie pisma wiedeńskiego w związku 

z zapowiedzianą wizytą Goemboesza w Polsce 
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Wiedeń, 4 października. 
„Neues Wiener Journal" podaje, że 

zapowiedziany wyjazd von Papena z Bu 
dapesztu został z nieznanych szerokie­
mu ogółowi przyczyn, odroczony o jeden 
dzień. 

Mimo, że wszelkie przygotowania do 
odlotu były już poczynione, nadeszła z 
lotniska wiadomość, że podróż zostaje 
wstrzymana. Jednocześnie trzymany 
był w pogotowiu specjalny 6 a m o l o t , do 
dyspozycji von Papena. 

Początkowo mówiono, że von Papen 
Uda się spowrotem do Wiednia, gdzie 
obejmie swe stanowisko ambasadora 
Rzeszy przy rządzie austrjackim. Ze źró 
deł miarodajnych informują nas jednak-

" Ze, że pobyt jego w Wiedniu ma być 
krótkotrwały, skąd poleci samolotem do 

llo*' Berlina, w celu złożenia sprawozdania z 
8~~ prowadzonych w Budapeszcie rozmów z 

czynnikami rządowemi, 
Z Berlina, jak informuje „Neues Wie 

ter Journal", miałby vOn Papen polecieć 
to Warszawy. 

Wiedeń, 4 października. 
„Neues kWiener Abendblatt" ogłasza 

artykuł swego korespondenta bukaresz-
D tefislkiego, oonawiaijący zapowiedzianą 

wizytę Goemibesza w Warszawie w 
?wiązku z komplikacjami, jakie powsta­
ły na tle kilkudniowego pobytu Papena 
aa Węgrzech. , 

Korespondent „Neues Wiener Abend 
blatt" wywodzi, że nie należy przypusz­
czać, jakoby warszawska wizyta Goem-
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boesza pozostawała w jakimkolwiek 
związku ze zbliżeniem polsko-niemiec-
kiem. Potwierdzają to też wszystkie mia 
rodajne czynniki węgierskie, mimo, że 
obecny pobyt Papena na Węgrzech stał 
się powodem rozmaitych pogłosek, któ­
re wskazywały na to, że w węgierskiej 
polityce zagranicznej dokonały się ja­
kieś zmiany w dotychczasowej orjenta-
cji. Polityka ta w dalszym ciągu trzyma 
się lbji rzymskiej, a wszelkie próby po­
dejmowane ze strony niemieckiej, aby 
nadać tej polityce inny kierunek, można 
już uważać za poronione. 

Goemboesz przyjeżdża do Warszawy 
głównie w tym celu, aby umożliwić go­
spodarcze porozumienie między Węgra­
mi a Polską. Chodzi przedewszystkiem 
o podwyższenie wymiany towarów na 
podstawie normalnego kontyngentu. — 

co wyniknie z tej linji politycznej War­
szawa — Budapeszt — Rzym, ale tyle 
jest pewne, że na rokowania węgierskie 
nie będą wpływy Berlina odgrywały żad 
nej roli. Po doświadczeniach, jakich Wę 
gry doznały w ostatnim roku w odno 
szeniu się do Niemiec w dziedzinie go­
spodarczej, żądają Węgry polityki real­
nej i nie zechcą się na scrjo wdawać w] 
jakąś orjentację niemiecką. 

Budapeszt, 4 października 
„Uj Nemzedeg" donosi, że Goembo­

esz prawdopodobnie dopiero w połowie 

0 współpracy kul­
turalne! zNiemcami 

W stosunku do Niemiec nie mieliś­
my nigdy złudzeń. Wiedzieliśmy, że to 
jest sąsiad, któremu trzeba uważnie pa­
trzeć na palce, niezależnie od tego, czy 
ista jego deklarują przyjaźń i obiecują 
lojalność, czy też są zaciśnięte w ponu­
rej złości. 

Losy jednak tak zrządziły, że Jesteś­
my sąsiadami. Fakt, którego żadna si­
ta nie zmieni i do tego faktu trzeba się 
ustosurkować realnie, niezależnie od na 
szych uczuć, sympatii, lub antypatji. 
Polityka rządu polskiego szła właśnie 
w kierunku unormowania stosunków z 
Niemcami, bez względu na to. kto niemi 
rządzi, jaka partja, i jakie hasła są we­
wnątrz tego kraju propagowane. 

Szeroka opiuja publiczna z trudem 
jednak odróżnia te dwa momenty: uczu­
cie i interes, i dlatego nie umiemy cza­
sem pogodzić s!q z rzeczowym stosun­
kiem do kogoś, w kim podejrzewamy 

Wkrótce po lej wizycie Goemboesz uda- nowisko Węgier i Włoch na froncie euro 
je się podobno do Rzymu. Nie wiadomo, pejskiej polityki zagranicznej,, 

bież, miesiąca pojedzie do Warszawy.Iwroga. To też uporządkowany, opar-
Wizyta warszawska była postanowiona!^ n a konieczności załatwienia kilku 
już przed 6 miesiącami, poczem G o e m - | r e a L n y x S s l ' r a \ s t , o s u n e k rządu polskie-
* , . . j r, , . IHk° do Niemiec był czasem bardzo błęd-
boesz udaje «ę d 0 Rzymu, aby, w m y s | n I e k o m e „ t o w a n y - zarówno w kraju, 
węgiersko-włoskiego paktu konsu l ta tyw| i a k s zagranicą. — i to nawet orzez za-
nego, uzgodnić i zapewnić wspólne sta-jwodowycli , doświadczonych polity­

ków... 
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Marszałek Piłsudski powrócił do Warszawy 
Wkrótce po przyjeździe odbył dłuższą konferencję z premje-

rem Kozłowskim i min. Beckiem 
Kraków, 4 października Warszawy. 

(Pat) — Pan Marszałek Piłsudski wy Po przyjeździe pociągu, wagon salo 
jechał wczoraj z Żywca. Na dworcu de- nowy odczepiono, gdyż Marszałek spał 
legacje miasta Żywca i gminy Moszcze- jeszcze. 
nica, wręczyły Panu Marszałkowi dyplo- Około godz. 11 rano, Marszałek opu 
my obywatelstwa honorowego. — Pana ścił wagon salonowy i udał się do Belwe 
Marszałka żegnali na dworcu przedsta- deru. Wkrótce po przyjeździe, przyjął p. 
wiciele władz z wojewodą dr. Kwaśniew Marszałek na dłuższej audjencji prof. dr. 
skim na czele. Kozłowskieg0, a w godzinach wieczór-

Rano, Pan Marszałek przybył do nych, odbył konferencję z min. Beckiem 
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Kto ponosi winę? — W Krakowie toczy się dalsze 
ś ledztwo. — Pogrzeb ofiar 
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Kraków, 4 października 
Dochodzenia, zmierzające do osta­

tecznego wyjaśnienia, kto ponosi winę 
Strasznej katastrofy w Krzeszowicach, 
*najdują się w pełnym toku. 

Na podstawie zeznań świadków mo-
*tia wysnuć wniosek, że obok blokowe­
go z Woli Filipkowskiej, Antoniego Dra 
°jka, który bez upoważnienia przepuś­
ci pociąg wiedeński, winnym jest mi-
•no wszystko także dyżurny ruchu na 
st. Krzeszowice, Gabriel Nieć, ponieważ 
zaniedbał należytych środków ostroż­
ności. 

Tłumaczenie jego, że zwrotnłae na 
terenie stacji zepsuły się, okazały się w 
toku badań komisji ministerialnej nie­
prawdziwe, ponieważ zwrotnice funkcjo 

>C>owały bez zarzutu. 
Wobec takiego wyniku dochodzeń 

L K 5 '-arówno Drabik jak i Nieć zostali are-
o v 'ztowani. 

codnij Władze prokuratorskie w Krakowie 
ł'rze<i ^ d a ł y Polecenie przewiezienia obu 
sze. \ ' ° więzienia w Krakowie, gdzie toczyć. 

treij sie będzie dalsze śledztwo, 
rwron j a j < s jc dowiadujemy, w ciągu dnia i 

Wczorajszego do sznjtala krakowskie-' 
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go zgłosiło się jeszcze kilka osób, które 
odniosły w katastrofie rany. Są to jed­
nak rany mniej poważne. 

Stan ciężko chorych, przebywają­

cych w szpitalach, uległ w ciągu dnia 
poprawie, tak że istnieje nadzieja, że nie 
będzie Już więcej śmiertelnych ofiar ka 
tastrofy. 

Zdruzgotane dwa wagony pociągu gdyńskiego. 

A jednak Polska — istniejąca mię« 
dzy Rosją sowiecka a Niemcami, rzą-
dzoBemi.przez narodowych socjalistów 
— musiała znaleźć swoje własne kry­
terium, które pozwoliłoby jej zachować 
równowagę oraz rzeczową, realną nle>< 
zależność. 

W polityce sentyment nie ma głosu 
decydującego, bywa on tylko okrasą, 
piękną nadbudową, wtedy — gdy Idzie 
w parze z Interesem. W innych wy­
padkach cofa się, zgnębiony, i milknie 
lojalnie, gdy tego wymaga... racja sta­
nu. 

Jest to sytuacja bardzo przykra 1 
ciężka, ale, niestety, czasem konieczna. 

Miedzy Polską a Niemcami został 
zawarty w lutym roku ubiegłego t. zw. 
,pakt o nieagresji prasowej". I od owej 
chwili czynione były w Polsce nadludz­
kie wysiłki, by zachować w informac-
lach i komentarzach prasowych ton ob­
iektywny. 

A przecież nie chodziło bynajmniej 
tylko o stosunek do Rzeszy lub narodu 
niemieckiego,—-lecz i do systemu polity­
czno-społecznego, Jaki znany fest pod 
nazwą hitleryzmu. Stosunek obiektywny 

to znaczy beznamiętny, zimny, opa­
nowany, możliwie nijaki — do takiego 
zjawiska, jak hitleryzm — to niekiedy 
przekracza wytrzymałość ludzką, a je­
dnak... w prasie polskiej utrzvmano — 
dla dobra państwa I z jego woli — ten 
spokojny ton, narażając sie ze strony 
społeczeństwa polskiego na zarzut 
zrbyt daleko posuniętej wstrzemięźliwo­
ści I pobłażliwości w stosunku do zja­
wisk, które opinja polska oceniała zu­
pełnie niedwuznacznie. 

Zdarzały się przecież nawet konfis­
katy pism polskich za artykuły 1 
wzmianki, krytykujące stosunki w Rze­
szy. Tak ściśle, dokładnie i lojalnie 
wykonywało państwo polskie swe bar­
dzo trudne zobowiązania. 

Zupełnie natomiast inaczei rzecz wy­
gląda po tamtej stronie granicy. 

Prasa niemiecka — znajdująca się 
przecież pod ścisłą kontrola rządu, a 
wobec tego tembardzie] odpowiedzialna 
— drukowała i drukuje ataki na Polskę, 
bynajmniej nie krępując sie umową, a 
nawet nie licząc sie ze słowami I ele­
mentarną przyzwoitością. Ar tykułu* 

54. 
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„Berliner Tageblattu" były ostatnio u-
trzymanc w takim stylu i tonie, że nie 
decydujemy się na ich zacytowanie. 
Pozatem, jak już donosiliśmy, w ostat­
nich czasach trzy wielkie wydawnic­
twa niemieckie, pozostające w bezpo 
średnim stosunku t partia narodowo 
socjalistyczna, wypuściły na rytjek nie 
miccki nowe broszury i większe nawet 
dzieła, uzasadniające konieczność przy* 
łączenia Pomorza do Niemiec! 

Mimo to, jak słychać, Niemcy mają 
zamiar zaproponować Polsce zawarcie 
jeszcze jednego układu o... „współpracy 
kulturalnej". 

O jakiej kulturze mowa? Czy o tej, 
która nakazuje palenie na stosie arcy 
dzieł nauki i sztuki, czy może o wyrzu 
canlu z kraju profesorów o światowe) 
sławie, lub artystów, poetów, muzy 
ków, którzy mieli babki niearyiskic, al 
bo może golgota Ossietzky'egn, tylueh-
sama i wielu Innych ma świadczyć o tê  
kulturze, z którą mamy współpraco­
wać?... 

Z tego rodzaju „kultura" Polska ni­
gdy i w żadnych okolicznościach wspó' 
pracować nie będzie. 

. Jesteśmy sąsiadami — musimy 
współżyć, ale nie musimy i nie chcemy 
dzielić z Niemcami odpowiedzialność 
moralne! 1 historycznej za to, co sie w 
tym kraju dzieje. — 

Za ten ..zaszczyt" dziękujemy. 

TADEUSZ GÓRSKI 

Agitacja przeciwpolska w Czechosłowacji 
Manifestacyjne przemówienia podczas uroczystości 
iubileuszowych w czeskiem gimnazjum w Orłowie 
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Mor. Ostrawa, 4 paźdz 
(Pat) — Uroczystości 25-lecia istnie­

nia gimnazjum czeskiego w Orłowie, 
przekształciły się w manifestację polity­
czną o wyraźnym charakterze antypol­
skim. W czasie uroczystości dyrektor 
osławionej „Maticy" Szczecina ora2 po­
seł do parlamentu praskiego z ramienia 

IHjjll 

czeskiego stronnictwa ludowców, wygło 
sili ostre antypolskie przemówienia. 

Pierwszy z mówców powołał się na 
niewytrzymującą jakiejkolwiek krytyki 
legendę o spolonizowanych „Morawcach 
śląskich", poczem pomimo obecności dy 
rektora gimnazjum polskiego w Orłowej 
p. Feliksa, dowodził konieczności prze-

iluii;: 

Nowy gabinet i stralk generalny 
Związki pracownicze w Hiszpanji ogłosiły strajk generalny 

jako protest przeciw rządowi Lerroux 
Paryż, 4 października. 

(Pat) — Skład nowego gabinetu hisz­
pańskiego przedstawia się jak następuje 

Prezydjum — Lerroux, sprawy zagra 
niczne — Samper, sprawy wewnętrzne--
Vaqueiro, wojna — Hidalgo, finanse— 
Morraco, rolnictwo — Ymenez Fernan-
des, handel — Orozco, marynarka — Ro 
cha, komunikacja — Jalon, oświata pu­
bliczna — Viillalobos, sprawiedliwość — 
Aizpun, roboty publiczne — Eid. — Mi-

Pita Romerrj i 

niesienia gimnazjum polskiego t „Czes­
kiej Orłowej" do Cieszyna, 

Drugi mówca zajął się krytyką pol-j 
skiej polityki zagranicznej, zwłaszcza za] 
podpisanie paktu o nieagresji z Rzeszą 
Niemiecką, dowodząc, że Polska zdra­
dziła sprawę słowiańską. 

Nawet prasa czeska zareagowała nfl 
tego rodzaju wystąpienie antypolskie na 
Uroczystości szkolnej i potępiła je w y 
raźnie. 

„Czeskła Słowo" stwierdziło, że w y 
głoszone przemówienia nadawały się na 
wiec polityczny i są nieprzyjemnym dy­
sonansem w obchodzie. „Duch Czasu" 
ubolewa, że przebieg uroczystości w żad bk, mi 
nym wypadku nie przyczyni się do uspo lie nii 
kojenia nastrojów na Śląsku, lecz prze- >cjalist 
ciwnie, spowoduje dalsze zaostrzenie wa fcsunk: 

ków wzajemnego współżycia, wywo- { W t 
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follfuss łując niewątpliwie oddźwięki. 

MOr. Ostrawa, 4 pa^dz.G P 
(Pat) _ Naskutek interwencji posła ^ 
P. w Pradze, dr. Grzybowskiego 

rUnnie 
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utworzony we Francji . — Ostra krytyka programu komunistycznego 
Doumergue objął rządy, aby zapobiec wo"n!e domowej, k tó .a 

mogła się przekształcić w wojnę europejską 
Mowa premiera fmm przsi Mdjo przed wyborami . . k g n ! ( i n ^ i n : l 

nistrowie bez portfelu 
Marcinez de Velasco. 

Nowy rząd hiszpański składa się z 8 
radykałów, 3 członków konfederacji pra 
wicy autonomicznej, 2 agrarjuszy, 1 l i -
berała-demokraty, 1 niezależnego człon 
ka byłej grupy republikańskiej Galicji. 

Paryż, 4 października. 
(Pat) Z Madrytu donosząs Natych ministra spraw zagranicznych Benesza, 

miast po ogłoszeniu listy gabinetu Ler-, zostali wczoraj wieczorem o godz. 19.35ij . , 
rOux, proklamowany został strejk genc-, zwolnieni z więzienia sądowego w Cie-^i , 
ralny- szynie, polacy; Bojda, Sikomaz i Werner p f l j 
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(Pat) _ Wygłoszone dziś wieczorem który — jego zdaniem — prowadzi 
ioumergue'a rozbicia społeczeństwa i wojny doi., 

wywołało duże wrażenie w społeczeń- w e l - Program ten byłby obaleniem wszy ojców prawa i żyć, jak wolni obywatele 
stwie ze względu na to, że ostrze Jego stkich zdobyczy wielkiej rewolucji fran- w wolnej Francji. 
skierowane było niemal wyłącznie prze-! cuskiej. Aby uniknąć niebezpieczeństwa' W tym kierunku należy oświecać 
ciw wspólnemu frontowi komunistyczno dyktatury menerów partyjnych, należy młodzież, stanowiącą nadzieję narodu— 
socjalistycznemu. ', przeciwstawić wspólnemu kontowi socja Trzeba w tym celu przeprowadzić zapo-

Na wstępie premjer raz jeszcze pod­
kreślił konieczność utrzymania autorytc j 
tu władzy i zapowiedział szereg reform ; 
w zakresie spraw gospodarczych, walki • 
z bezrobociem ł drożyzną. — Specjalny 
nacisk położył premjer na reformy sądo I 
wnictwa przez uniezależnienie go od | 
władzy politycznej. Rząd przedłoży od- j 

Francja chce poprawi stosunki z Polską 
B a r t h o u z a m i e r z a w z n o w i t r o k o w a n i a o P a k t W s c h o d n i 

Londyn, 4 października. 
(Pah) — Dyplomatyczny korespon-

szczc bardziej w ramiona Niemiec, a na­
wet mógłby doprowadzić do wypowie-

M . . . m J 1 . . minister Barthou postanowił wznowić r O Jednocześnie w Paryżu rozumieją, że 
Mówiąc o polityce zagraniczne,, pre- k 0 w a n i a z rządem polskim i niemieckim Polska nie przystąpiłaby do żadnego pak 

3 K £ M . K ^ fi lT*
]&

£^\\ ł c m a t Pionowanego Paktu Wsch. tu, któryby nie zapewnił również udzia-
stko co kzy w ,ej mocy, aby utrzymać Odpowiedzi'Polski i Niemiec zostały do łu Niemiec Polska jest całkowicie zado 
P C T?!'„„ • s • j • i i i j , , kładnie przestudiowane i konkluzja icst wOl 0na z korzyści, jak^ wyciąga z p ° r O 
. f " n c > a n

l r

l e

n ł

z y ^ . 3 M , l u , . a ^ 1 n * « \ a w l ś c l tego rodzaju, że nie wykluczają one cał-' zumienia, ustanowionego z Niemcami i 
do żadnego kraju. Nie posiada także spe możUwości porozumienia. Do- nie uczyni niczego, c o mogłoby naruszyć 
cialne, ambicji, któraby mogła zaniepo-1 ó k i t e m o ż n w o ś c i n i e z o s t a n ą w y j a ś n i o t o porozumienie. Polityka Francji w Eu» 
koić jakiekolwiek państwo. Francja p ó j - | n e i z e 6 t r o n y F r a n c j i n i e b ę d z i e p

y

o d j ( , t a r o p i e Wschodniej pójdzie w kierunka 
żadna akcja w kieruku umowy o ściślej- osiągnięcia lepszych stosunków z Polską 
sze współdziałanie ze Związkiem So- a tem samem i z Niemcami, 
wieckim. ) Widoki powodzenia nie są świetne, 

Minister Barthou zdaje sobie z tego . ale okres przejściowy umożliwi p. Bar-
• sprawę, że jakikolwiek krok w tym k iej thou odsunięcie natarczywych propozy-
! runku nieodwołalnie pchnąłby Polskę je | cyj sowieckich. 

premjer — godzinę decydującą. Znajdtr o]]fugj 

jemy się na niebezpiecznem skrzyżowa' 1^^ -̂̂ ^ 
niu dróg. Chodzi o przyszłość Francji, o ̂  
przyszłoSć każdego z was. Od was za'lC'in«:ler 
ży, jaką będzie ta przyszłość. Macie d°hnitzi 
wyboru bezład, albo porządek, przekręca & p 
lenie wolności i praw, wywalczony:);y ł a , 
przez waszych ojców, albo zachowan : Ci 2 m 0 v 

tych praw, pokój wewnętrzny państwa larom 
będący warunkiem pokoiti nazewnątrickiej 
albo wojnę bratobójczą, która zawsz«d 2 nj 0 

rodzi wojnę zewnętrzną. Wybierajcie!"' Min 
Mowa, którą premjer zakończył s tw ic ' l ^ z ] 

i dzeniem, że nie powodują nim żadne o^,a 

(uboczne, ani osobiste cele, lecz jedynij M£ 
i troska o dobro państwa i wolności, n a ' ^ ^ 
biera specjalnego znaczenia polityczne 
go wobec niedzielnych wyborów kanto 
nalnych w całej Francji. j f^f 

d 

dzie na sipotkanie każdemu porozumie­
niu, któreby szczerze zdążało do utrzy­
mania pokoju, aTe pod warunkiem, że 
żadne z tych porozumień nie będzie jej 
zobowiązywało do wyrzeczenia się tego, 
co uważa za konieczne dla swego bez­
pieczeństwa. Francja rozumie zbyt do­
brze, dzięki bolesnym doświadczeniom, 
ile się płaci za wykazanie zbytniej słabo 
śri. Ci, którzy naprawdę chcą pokoju, 
nie poprzestała na wołaniu. Chcąc zaże­
gnać niebezpieczeństwo wojny, należy 
•rzymać kraj w pogotowiu, aby był w 
każdej chwil gotów obronić się, gdy zo-
stenle zaatakowany. 

Jeśli bez namysłu objąłem władzę D ° 
dniach lutowych — oświadcza premjer 
Doumertfue — to dlatego, że przelana 
została krew francuska, a oaństwo było 
bliskie wojny domowej, która motfła sie 
przekształcić w wojnę ogólną. To też 
myśląc o wojnie domowej, iaka wybuch­
nąć może jutro, zachowałem władzę i 
d»i«. nł f dbfprfO, że si? utworzył wspól-
n-" front (©sWirdów i komunistów, ale 
d'~'-^o. że \i h<Kil *cn utv/Crzy] 
s ' c sztandarem komunizmu. 

6 miesięczne zawieszenie broni 
między robotnikami I pracodawcami w Ameryce 

Nowy Jork, 4 października. 
Przedstawiciele związku robotników 

przemysłu włókienniczego w piśmie do 
prezydenta Roosevelta wyrazili zgodę 
na propozycję prezydenta co do 6-mie-1 

siecznego zawieszenia broni pomiędzy' 
pracodawcami a robotnikami. 

San Francisco, 4 paźdz. 
Przewodniczący amerykańskiej fede­

racji pracy, Green, wystąpił z apelem do 
robotników całego świata, by zjednoczy 
li się dla przeciwdziałania wojnie. 

Czujemy wstręt do wojny pod wszel-
kicmi jej postaciami — mówił Green. — 
Nie - możemy pozwolić, by na czele 6ta 

winni oni posiadać władzy i wysyłać lu­
dy na pola bitew, dla wzajemnego tępię 
ma się. 

Mamy nadzieję, że stosunki pomię­
dzy organizacjami robotniczemi różnych 
krajów, stawać się będą coraz silniejsze, 
kończy swój apel Green. 

Bridgeport (Stan Connecticut), 4.X. 
(Pat) — Przed tutejszą przędzalnią 

doszło do krwawego starcia pomiędzy 
złożoną z 500 ludzi grupą strejkujących, 
a służbą bezpieczeństwa. 

W wyniku starcia, jedna osoba zo­
stała zabita, a szereg ucierpiał z powo­
du bomb łzawiących. Strejkujący w od 
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będą moghr być składane w Pl'C 
Warszawa, 4 października. 

(B) W kołach finansowych krążą po'£ 
głoski, że niebawem ma być wydane roJ| 
porządzenie, zezwalające na składani* 
obligacyj Pożyczki Narodowej na sPe'lka !•' 
cjalnych książeczkach oszczędnościo' 
wych w P. K. O. 

Forma tych lokat oraz sposób i ter^ 
£ ! min wypłacania oszczędności lie jest 

jeszcze ustalony, a w każdym razi<l 
szczegóły trzymane są w tajemnicy 

3 wyrok, śmierci 
w Lenwradz5© 

Berlin, 4 października. 
(Pat) — Niemieckie biuro informacyj^t , K 

ne donosi z Moskwy, iż w Stalingradzie 
skazano 3-ch chłopów za zamordowani* 
komunisty na karę śmierci przez roz 
strzelanie. Wyrok został już wykonany 

S t a ł e r o z r u c h y w H s v a n i e 
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Hawana, 4 października-
3obnikóvT* 
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•Nie'możemy pozwouc, D y na c z e i e M U - • u u uumu n . o r T m v r u . „..w.,.._ ln-, .. — r . xvi • . i i , 1 * ! ' 
Iwal i ludzie, którzy szaleni są wprost zlpowiedzi zaczęli rzucać kamieniami. ne przez władze wo,skowe. Wczora, w * e 

Inasyconego pragnienia władzy. Nie po-! czorem w Santiago rzucono 28 bomb. k p o 

(Pat) — Kilku nieznanych os 
jadąc samochodem, obsypało s l r z a ł ą H j L ) 
gmach ambasady Stanów Zjednoczonych ^ 
Prowincje południowe są administrowanej 

W dalszym ciągu premjer poddał I nasyconego pragnienia władzy. Nie po-
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ustrja pertraktowała z Hit 
zego domagał się Dollfuss.—„Będziemy walczyć do k o ń c a ! " - P r z e r 

iwana podróż z Berlina do Wiednia. — Znów akcja terorystyczna 
H%4Q€i a u s t r i a c k i p u b l i k u i e tiaine d o k u m e n l g 

Wiedeń 4 października (PAT) 1
 * 1 J - i A 4 j l — 1 — U - L : - L i u ) t c p m J n ł o m /lo A u s t r i i "Rozmowal7 i 8 stycznia, Wobec tejjo kanclerz TT "VUVU| A PUI.VLI.LVIILLLLU \ * * »• * / 

Ogłoszona wczoraj urzędowa publl-
._j>cja o rewolcie lipcowej podaje ra. in. 

na j&torję poufnych rokowań austrjacko 
na 

Ary 

w y 

na 
dy; 
BU 

iemieckich, mających na celu 
&wanie konfliktu. 

zlikwł-

Kanclerz Dollfuss — głosi publika-
W — korzystał z każde) sposobności, 
joy zamanifestować swą chęć zgody, 
tawiał on przytem tylko jeden waru-

żad 6k, mianowicie, by rząd Rzeszy, wzglę 
spo ile niemieckie stronnictwo narodowo-
-ze- >cjalistyczne, zaprzestał mieszać się w 
wa osunki wewnętrzne Austrji. 

wo- W tym duchu wystosował kanclerz 
bllfuss w dn. 16 lipca 1933 r. pismo 

posła austrjackiego w Berlinie Tau* 
3 S j a

! Kitza. Rząd niemiecki zignorował )ed 
„ u { * propozycję kanclerza DoWussa. 
s z a 12 września na raucie w Schoen-
g 33 fUnnie przystąpił poseł Rzeszy Nłe-
c 'j e. "ąckiej do kanclerza Dollfussa i o-

r ^adczył: 
i „Panie kanclerzu, musimy zawrzeć 
£kój, tak dalej być nłe m«>że. Jestem 
zdecydowany ze awei »trOny uczynić 
czystka w tej sprawce". 
i W półgodzinnej rozmowie kanclerz 
Mlfuss postawił trzy warunki! 
I 1) Zaprzestanie wszelkich wrogich 
fobec Aus-trjj aktów 

1 stycznia 1934 roku Habicht został 
wyznaczony oficjalnie na przedstawi­
ciela kanclerza Hitlera. . Dnia 5-go 
stycznia 1934 r. otrzymał on od rządu 
austrjackiego glejt żelazny do przy­

jazdu samolotem do Austrji. Rozmowa 
miała się odbyć 8 stycznia. 

W międzyczasie jednak narodowi so 
cjallści rozpoczęli w Austrji nową kam' 
panję terorystyczna, która trwała także 

tego kanclerz 
Dollfuss 'zdecydował się odwołać roz 
mowę z Hablchtem. HąbLcht, który byt 
iuż w drodze do Wiednia, otrzymaj po­
lecenie powrotu do Niemiec. 

NIEMCY GROZA SWIA1B 
Jednocześnie... namawiają cudzoziemców do zwiedzania III Rzeszy 

przekonać słę naocznie o Istotnym sta-(portu światowego niemiłe następstwa, 
nie rzeczy w III Rzeszy. I I I Rzesza Jest I I I Rzesza zdecydowana Jest tak ery 

. . . . - . « • . . i ! . . . . 1 ~ . . , ~ . , * ' «u I.P n >i I c.,, 1 

Berlin, 4 października. 
Na otwarciu międzynarodowego 

kongresu hotelarzy w Berlinie, na któ­
rym obecni byli również licznie repre­
zentowani przedstawiciele rządu, wy­
głosił sekretarz stanu Fink imieniem 
rządu Rzeszy mowę powitalna W której 
apelował do zgromadzonych na kongre 
sie cudzoziemców, aby ułatwiali tury­
stykę do Niemiec. Międzynarodowi ho­
telarze winni się stać pośrednikami 
wśród narodów. Cudzoziemcy winni 

dzfś bowiem najciekawszym krajem na 
kuli ziemskiej. Mówca apelował dalej 
do zagranicy, by nie utrudniała lej nor­
malnych stosunków handlowych. Jedno 
czcśnle ostrzegał, że jeżeli I I I Rzesza 
zmuszona do tego postępowaniem za­
granicy przystąpi do fabrykacji synte­
tycznych surowców, może sfe z czasem 
od zagranicy zupełnie uniezależnić, co 
w przyszłości pociągnąć może dla eks-

owak (a więc bez pomocy zagranicy) 
osiągnąć zamierzony cel. 

Wywody te tendencją swola pokry­
wają się w zupełności z ostatnia mowa. 
kanclerza Hitlera w ub. niedzielę I SĄ 
nowym dowodem, że Niemcy zdecydo 
wane są na wszystko I gotowe są PRZE 
trwać dalszą blokadę gospodarcza 1 naj 
kryłyćznfejszą sytuacje. 

Wysłannicy Hitlera w Genewie 
^I^A^hAo $ : > d z l l i ob-etn-cami p o w r o t u N iemiec do L i g i N a r o d ó w . - M a u e w r y 
"> samostanowienia o swoim losie. n i e m i e c k i e w obliczu plebiscytu w Z a g ł ę b i u Saary 

3) Uznanie faktu, ie w Austrji nie Me istnieć żadne stronnictwo, otrzy­
mujące dyrektywy z zagranicy. 
I W grudniu 1933 r. minister niemlec 
f Frick powiedział posłowi Tauschnl-

Par^ż, 4 października. 
Publicysta Tabouis komentuje w 

„Oeuvre" przybycie do Genewy pod­
czas zgromadeznla Ligi narodów spe 

owi: „Oświadczam panu w pełnem, cjalnych emisariuszy kanclerza Hitlera. 
Odbyć oni mlellwszere}| rozmów z wpły-
wóweml osobami sekretariatu Ligi, da­
jąc do zrozumienia, że sprawa powrotu 
Niemiec do Ligi narodów może się stać 
nanowo aktualna. 

Zdaniem Tabouis manewr niemiecki 
miał na celu stworzenie przyjaznej dla 
Niemiec atmosfery. W rzeczywistości 
jednak chodzi im nie o Ligę, lecz o ple­
biscyt w Saarze. Niemcy obaAYlaJą się 
wyników tego plebiscytu I chciałyby od­
łożyć datę głosowania na później. Tym­

czasem, jak wiadomo, Rada Ligi poweź 
mie już w listopadzie decyzję w spra 
wie plebiscytu. Z drugiej strony Niem­
cy chciałyby, żeby możliwość powrotu 

polityki europejskiej, kiedy Mala Enten-
ta ma szereg trudności, kiedy wreszolf 
nie jest załatwiona pomiędzy Włochami 
a Jugosławia sprawa austriacka — jest 

:,ka oddala się coraz bardziej od Fran­
cji, a Rosia nie weszła jeszcze na scenę 

MililllliSI l!ll!i!ll Pl!!ii!!!'llll!P 

^zumieniu i wodzem, ijs. wa l ; 
. C, którą podjęliśmy, przeprowadzimy 
'*} końca bet kompromisu". 

Min. Frick udzielił w końcu posłowi 
ń . " v luschnitzowł rady, aby kanclerz 
1 ' d u 'o l l fuss rozmówił się bezpośrednio 
0 w a ' Hablchtem. 
:!' ', 0 W piśmie z dnia 27 grudnia 1933 r. 
"" f toc le rz Dollfuss polecił posłowi Tau-
c d o hnltzowi zapytać niemieckiego mini-
:kre*ra spraw zagranicznych von Neurfttha 
nycły zaproponowana przez min Fricka 
/an^izmowa z Hablcht«m odpowiada za-
slwadsrom Hitlera i city Habicht bidzie t!o 
iątr2' kiej rozmowy przez kanclerza upo-
ws^^Łiniony. 
ciel"' Min. Neurath zawiadomił w odpo-

f ! RIDOKONAŁ KRÓL KAROL.—KS^ŻĘ MICHAŁ W ZAŁODZE POLSKLEJO CZOŁGU 

m m m a m m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ \ A r \ l \ X z V m W S łna i " w obecności posła i Arciszewskiego attache wo,skowego p t 

yrok w sprawie NaroJlrcS O B O ^ h * * * -
ml 
PKOI 
ika. 

Niemiec dlo Genewy mogła być wziętaspecjalnie dogodny dla 
2 2 d » u w a . g c ™ ̂ zmowach Sarthou z'machu. Nałoży jednak przyiniszczać ~ 
Mussó mim: To wszystko ma Jedynie nd kończy Tabouis - że wirndSLo. 
celu, jak twierdzi publicysta, uśpienie dzenla plebiscytu saarskiego zawróci 
uwagi 1 odwrócenie Jej od gorączkowych Niemcy na drogę, d y k t o w a n ą U t t f c m i 
zbrojeń, jakie przeprowadzają Nl-mcy. sadek. • P 9 Z 0 

Niektórzy posuwają się nawet do Berlin, 4 października 
twierdzenia - pisze Tabouis - żę ffl.l (PAT) WladSH „OeS?*" Sy-
Jer, obawiając sie niepowodzenia w byciu do Genewy delegacji rządu Rze-
Zagłęblu Saary, przygotowuje zbrojne szy, która miała sondować warunki no-
wtargnięcie. Moment obecny, kiedy Poi. i wrottt Niemiec do Ligi wywołali dzisiaj 

dowych Socjalistów 
Wilno* 4 października. 

W sądzie okręgowym zapadł wyrok 
-Sprawie trzech czołowych członków 

,e rot- S o c - P a r t H Ro b- PP- Rekścia, Oliń-
^lego I Spersklego. 
« Z braku dowodu winy wszyscy tne) 

o^ic-parżenl zostali uniewinnieni. 

tabowie przeciw Francji 
Paryż, 4 października. 

. 2 Tunisu nadchodzą do Paryża nie-
[•tające wiadomości o na,prężonej sytu 

i ter'| 
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razl4 

nika. 
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ra 
iwanie 
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skioh wojsik pancernych, interesując siej płk. Kossakowskim na czele, do pałacu 
żywo organizaq'ą oddziału i jego sprzę- na śniadanie. W czasie śniadania, król 
tem. — Następca tronu, książę Michał odznaczył szereg oficerów i podoficerów 
orał udział w ćwiczeniach, w składzie 'polskich orderami rummńskleml. 

Nowy prezes Związku Miast Polskich 
Prezydent m. Warszawy, Starzyński, zamiast byłego 

prezydenta słomińskiego 
Warszawa, 4 października. 

(B) Dzisiaj przed południem odbyło 
się posiedzenie zarządu Związku Miast 
Polskich, otworzone przez prezydenta 

ii politycznej, wywołanej wzmożeniem m. Lwowa, prezydenta DroJanowskie-
'ałklności przez nacjonalistyczną orga ; go. W zebraniu tem, w ktorem uczest 
*f>cję arabską Neo-destour. 

f
Istnieje obawa, że ajjitacja nacjonall-
v arabskich doprowadzić może do roz 
hów 1 poważnych wystąpień arabów 
^rivrlrO F r a n k i . 

nlczyll burmistrze i prezydenci prawie 
wszystkich miast polskich, przyjęto do 
wiadomości rezygnację dotychczasowe 

go prezesa Związku Miast Polskich rn i . 
Zygmunta Słowińskiego, b. prezydenta 
m. st. Warszawy. 

Następnie na wniosek zarządu wy­
brano na stanowisko prezydenta Zwiąż 
ku Miast Polskich Jednogłośnie prezy­
denta m. st. Warszawy b. min. Stefana 
Starzyńskiego. 

>ni 
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P o r z e c z e — D r u s k i e f i i n i k i 
Warszawa, 4 października. i Porzecze dojeżdżało się do stacll Drus-

(B) W dniu 6 b. m. odbędzie sie w j kiennik koflmi lub autobusem, przy-

nciwko Francji. 
.Podczas przejazdu rezydenta francu-] 
'ego, Peyrouton'a przez Sfaks, kupcy _, 
^ S c y pozamykali wszystkie sklepy, J u t r o zostanie o t w a r t a nowa l ln ja ko le jowa 

152 N wyglądały Jak wymarłe, bowiem' 
> rn i ko t S z ^ a r i c y pozmykall się w swych mle-

k ó v f an iach . 
1 i i Oryginalną demonstrację urządzano obecności ministra komunikacji inż. i czem komunikacja ta bvta mocno ucląż 

HWe w Oulcd-Tahar gdzie na spotka- Bułklewrcza I zaproszonych gości uro- j l lwa. Obecnie ułożono linje kolejową 
» 3 " y a r rezydenia wyszedł pochód głodnych ' czyste otwarcie nowej HnJI kolejowej'na przestrzeni 20 kim. 1 w najbliższą 
tr° j (Waków. Również i w tem miasteczku i z Porzecza do Drusklennlk. Dotychczas sobotę linia ta będzie oddana do u-

a L W ePy zostały zamknięte, a mieszkańcy popularne to zdrojowisko było pozba-! ź^loa. 
6 pokazywali się na ulicach- ' włone komunikacji kolejowej. Ze stacji' 

sensacyjne wyjaśnienia urzędowe ze­
stroiły niemieckiej. Prasa niemiecka na-
ogół zachowywała rezerwę, ogranicza­
jąc się jedynie do Jaknajbardzlej stanow­
czego zaprzeczenia, jakoby chodziło o 
rokowania, zmierzające do odroczenia 
plebiscytu w Zagłębiu Saary. Natomiast 
informacje o samym pobycie delegacji 
niemieckiej w Genewie nletylko nie z j -
stały zdementowane, lecz znalazły wy­
jaśnienie w oświadczeniu jednego z de­
legatów ogłoBZOtiein przez niemieckie 
biuro Informacyjne! 

Delegat ton oświdacza, że chodziło 
tu o delegację niemiecką towarzystwu 
przyjaciół Ligi Narodów na tegorocz­
nym kongresie w Genewie. Delegacji 
niemieckiej zależało na tem — podkre­
ślił delegat — aby wyjaśnić dlaczego 
Niemcy wystąpiły z Ligi Narodów i pod 
jakiemi warunkami mogliby wziąć u-
dzlał w zerwanych przez Francję roko­
waniach w sprawio rozbrojenia oraz w 
pracach nad reformą Ligi. 

Nie pozostawiono żadnei wątpliwo­
ści co do tego, że żądania niemieckie 
również w sprawie teoretycznego 1 
praktycznego równouprawnienia w kwo 
stjl rozbrojeniowe] stanowią „conditio si­
ne qua non". Delegat zapewnia, że ini­
cjatywa do tych rozmów nie wyszła zc 
strony Niemiec, lecz powstała w ramach 
komisji studjów dla reformy Ligi utwo­
rzonej na wniosek Francji. 

PROCES TRUCICIEBKI RODZICÓW 
Paryż, 4 października. 

(Pat) — W dniu 10 października roz­
pocznie się w Paryżu proces osławionej 
Violette Nozieres, która w sierpniu r.ub. 
otruła swego ojca i usiłowała otruć mat­
ką. Sprawa ta wywołała w prasie fran­
cuskiej dużą sensację. 

Proces potrwa prawdopodobnie kjlka 
dni. Ma być przesłuchanych około trzy­
dziestu kilku świadków. 



19341 

j&sś pewien* ż e wolna musi wybuchnąć wkrótce 
1 4 - l e t n i c h ł o p c y b ę d ą p o w o ł a n i d o w o j s K a . — 
W y s z k o l e n i e z a c z n i e s i ę o d 6 - g o r o K u ż y c i a 

F a s z y z m n i e w i e r z y w t r w a ł y p o k ó j 
W chwili gdy na całym świecie mó 

w i się o rozbrojeniu, a przynajmniej o 
jego konieczności, w Italji ukazało się 
nowe rozporządzenie rządu, wprowa­
dzające przeszkolenie wojskowe całej 
ludności włoskie], począwszy Już od 6-
letnlch dzieci. W związku z tem słynny 
amerykański dziennikarz Knickerbocker 
udał się do Mussoliniego i uzyskał od 
niego bardzo ciekawy i bardzo charak­
terystyczny dta obecnych stosunków 
wywiad. 

— Faszyzm nie wierzy w możliwość 
długotrwałego pokoju — oświadczył 
Mussolini. — Jesteśmy przekonani, że 
wybuch wojny jest nieunikniony, cho­
ciaż w chwili obecnej nikt nie może ozna 
czyć daty pierwszego konfliktu. 

— I nietylko my tak rozumiemy.Wy-
starczy wskazać, że dwa tak różne na- I 
rody jak rosjanie i japończycy, których 
ustroje gospodarcze i socjalne są dia­
metralnie różne, w jednakowej mierze 
owiane są duchem militaryzmu. Albo­
wiem wszyscy zaczynają rozumieć, że 
nie rozbrojenie, lecz właśnie mllltaryzm 
jest w chwili obecne] jedynym gwaran­
tem długotrwałego pokoju. 

Z tego założenia wychodząc, prze­
prowadzany u nas militaryzację ludno­
ści [italskiej. Dawniej, na wypadek woj­
ny, mogliśmy zmobilizować 5 miljonów. 
Obecnie możemy powołać do szeregów 
8 miljonów ludzi. To jeszcze mało. Albo­
wiem Italja z trwogą musi spoglądać'na 
stosunki panujące w Europie. 

— W Europie jest 
100 miljonów nlemców: 

66 miljonów w samych Niemczech, 7 
miljonów w Austrji, 3 miljony w Czecho-
.Słowacji, około 3 miljonów W' Szwajcaria 
itd. W Niemczech do niedawna jeszcze 
trwał spadek ilości narodzin, ale.obecniea 

spadek teri został zahamowany i jeśli 
propaganda w tym kierunku będzie w 
dalszym ciągu tak energiczna, może roz 
począć się wzrost. Nie musze chyba wy­
jaśniać, jak wielklem niebezpieczeńs­
twem dla Europy jest przyrost ludności 
w Niemczech. 

Na tem jednak nie koniec. W Europie 
jest 

200 miljonów słowian. 
W samej Rosji jest ich 165 miljonów i z 
każdym rokiem liczba ta powiększa się 
0 3 miljony. A nas, wlochów jest tylko 
43 miljony. 
1 uczynić każdego obywatela żołnierzem, 
nauczyć każdego chłopca i dorosłego 
mężczyznę sztuki władania bronią, aby 
w razie wojennego konfliktu, być odpo­
wiednio przygotowani. Tylko uzbrojo­
ny naród może być pewien swej przy­
szłości i może być o nią spokojny. 

Według naszego nowego rozporzą­
dzenia, każde dziecko płci męskiej, po 
ukończeniu 6 lat, będzie zapisane na 
dwa lata do oddziałów „Prebalilla". Gdy 
ukończy 8 lat, chłopiec zapisany zosta­
nie do szeregów „Bali l ly" i kształcić 
się w nich będzie wojskowo do 14 roku 
życia. Wyszkolenie wojskowe musi być 
ciągłe i stałe. Od 14 roku życia do ukoń­
czenia 18 lat. Później następuje prze-, 
szkolenie w organizacji młodych faszy­
stów, do 21 roku życia. 

Ody po tym czasie wszyscy zaciąg­
nięci zostaną do szeregów regularnej 
armji, dla odbycia powszechnej służby 
wojskowej, armja otrzyma tak wspania­
le przygotowany materjał ludzki, że nie 
będzie musiała tracić czasu na przygo­
towania początkowe, lecz będzie mogła 
kształcić swych żołnierzy jako specjali­
stów w dziedzinie wojennej. Po ukoń­
czeniu służby, wszyscy członkowie 
partji faszystowskiej będą otrzymywali 
dalsze przeszkolenie w milicji, zaś nie-
członkowie będą musieli wstąpić >) 
związku rezerwistów i tam kontynuo­
wać swe szkolenie aż do 55 roku życia. 
6-letnie dzieci nie mogą być oczywiście 
uważani za żołnierzy, ale młodzieńcy 
14-ietni, mając przedtem doskonałe przy 

, gotowanie, mogą być pierwszorzędnym 
materiałem żołnierskim w razie wojny. 

Mllltaryzm — to wyższa forma mo­
ralnego wychowania narodu. Jest to 
szkoła heroizmu i ofiarności. Świado­
mość narodowa jest nie do pomyślenia 
bez świadomości militarnej. 

Skolei Knickerbocker zagadnął II Du­
ce w sprawie Austrji. 

— Niepodległość Austrji — oświad­
czył Mussolini — jest historyczną ko­
niecznością. Aczkolwiek nie powinno się 
wtrącać do spraw wewnętrznych obce­
go narodu, ale jest to wyjątkowy wypa­
dek, w których mocarstwa europejskie 
nie podpiszą zobowiązania, iż gwarantu­
ją niepodległość Austrji, tu bowiem mo­
że nastąpić wybuch wojenny w Europie 
O O O 0 0 O O O O O 0 O O O O O O G 
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Wieści ze świata 
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JUBILEUSZ SŁYNNEGO FIZJOLOGA 
W Sowietach przygotowują się uroczysto! 

w związku z 85-tą rocznicą urodzin znakonii 
go fizjologa Pawiowa. W ciągu swej 65-IeHf 
działalności haukowsj wielki uczony wyj 
szereg cennych dziel o nieprzemijającej w 
tości. Pozatem Pawłów jest kierownikiem U z i 
Iaboratorjów doświadczalnych, w których 
cuje przeszło 5n osób. 

W- okolicy Leningradu założone zos 
W każdym bądź razie Italia będzie C Z U - osiedle imienia akademika Pawłowa, na utrl 
wała nad tą sprawą. I jeśli rząd austr- m a n i e którego z budżetu państwowego w y J 
jacki ZWrÓCi Się do'nas O pomoc — Obro knowano miljon rubli. Na cześć cędziwego 
nlmy niezależność tego kraju, chociażby • • 
nawet z bronią w ręku 1 kosztem wiel­
kich ofiar. 

Wreszcie Knickerbockerzapytał Mu­
ssoliniego o stosunki •włosko-francuskie. 

— Jestem bardzo rad, że pomiędzy 
Francją a Italją zaczynają się zaryso­
wywać coraz silniejsze nici porozumie­
nia. Uważam, że w "chwili obecnej po­
winniśmy dążyć do zawarcia przymie­
rza włosko-francuskiego, gdyż tylko ta­
kie przymierze i może zagwarantować 
pokój w Europie. 

Nr. 27< 

Pat 

Flegmatyczni anglicy entuzjastycznie witali narzeczoną syna króla, w czasie 
jej przyjazdu do Londynu. 
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bilata rząd sowiecki uiundowal stypcndja im 
nia Pawiowa, a mianowicie; jedno w sul 
20.||00 rubli za najlepsze dzieło w zakr< 
fizjologii i pięć następnych po 500 rubli U 
siecznie na kształcenie młodych uczonych 

ATLANTYK CONTRA PACYFIK. 
Na 1 .800 miljonów ludzi, zamieszkując? 

całą kulę ziemską, M O N miljonów przypada 
Azję. To olbrzymie siedlisko ludzkie polożd 
jest u brzegów oceanu Spokojnego i znajd| 
$ię poza zasięgiem wpływów cywilizacji atl 
tyckiej. Europa posiada 2.7OO.O()0 km. kw 
mi rolnej, 2.400 km. kw. łąk i pastwisk, 8 pij 
zaś powierzchni ziemi leży odłogiem. Azfa llj 
7.920.000 km. kw. uprawnej roli, I 9 . 8 O O . 0 O 0 " 

kw. lak 1 pastwisk i 20 proc. ziemi niezus 
kowanej. A cale te przeolbrzymie mrowił 
ludzkie wraz z nleprzebranemi skarbami na" 
nie podlega wpływowi cywilizacji atlantycki 
Europa zaś gotuje się we własnym soku. 

SPADEK LUDNOŚCI W ANGLJI. 
Według danych statystycznych, w druV 

kwartale 1934 roku zanotowano 156-639 n»' 
dzin, w tem 80.502 chłopców i 76.134 dziewcl 
W porównaniu z odpowiednim okresem w t i 
poprzednim stanowi to wzrost o 2.589 narodź 
Zgonów zanotowano 119.036, czyli o 10.443 vJ 

cej, niż w I I kwartale 1933 roku. Przyrost 
turalny, który w drugim kwartale 1933 r. wy^Czo (J 0 
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K o n k u r e n c j a z k i n e m j e s t n o n s e n s e m . — T e a t r musi stać na w jT 0 , 
sok im poz iomie .—Zniżkowe b i le ty d e m o r a l i z u j ą publiczność p-

Najgorszy dyrektor jest lepszy od... zrzeszeni! 

sil 45.456, spadł w odpowiednim okresie 1934 
do 37.602. Małżeństw w tym czasie zawe 
169.074, co stanowi wzrost o 1.454 w porów) zarządu 
niu z rokiem ubiegłym. Dzięki 
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Paryż, we wrześniu 
Kryzys ekonomiczny zjawił 6ię we 

I dlatego musimy się zbroić • £ R A . N C ' I zacznie później niż w innych 
j u A « ł « i « M a ^ (krajach-europejskich. Z analogicznem 

opóźnieniem w stosunku do innych kra­
jów europejskich zijawił się we Francji 
kryzys teatralny, co nie jest bynajmniej 
tak zrozumiałe, jakby się napozór zda­
wało, albowiem K R Y Z Y 6 teatralny nie jest 

(bynajmniej naturalnem naslępstwem 
kryzusu ekonomicznego. Historja uczy 
nas, że, uciemiężone złemi warunkami 
ekonomicznymi,' pospólstwo strożytnego 
Rzymu spragnione było igrzysk w tej sa 
mej mierze co chleba, a dziesiątki i setki 
tysięcy widzów, zjeżdżające się ze wszy­
stkich krańców kraju na zawody piłkar 
skie i bokserskie, potwierdzają, że 
hasło; „Pancra et circensesj" jest dziś 
równie aktualne, jak przed dwoma ty­
siącami lat. Kryzys teatralny jest samo­
istny i niezależny od kryzysu ekonomicz 
nego. Gdzie więc leży jego źródło? Te 

indywidualności francuskiego teatru 
Charles Dullin, jedna z najciekawszych 
postaci paryskiego świata teatralnego, 
francuski Jaracz, dyrektor, reżyser i ak­
tor w jednej osobie, publikuje na łamach 
tygodnika „ Maianne" swe pełne troski 
rozważania pod ty,tułem „Kryzys teatru' 
Szukając środków do zwalczenia kryzy­
su, atakuje on gorąco dotychczasowe 
anlykryzys'.we poczynania' teatralne, a 
Imianowicie nadmierną, niezdrową re­

klamę, służalcze schlebianie najnieższym 
gustom publiczności w doborze małowar 
tośeiowego, sensacyjnego repertuaru, 
nonsensowną walkę konkurencyjną z k i 
nemaiografum, wyrażającą się falszy. 

wem przesunięciem puktu ciężkości w 
nracf teatralnej na bogatą wystawę i 
częste zmiany dekoracji a nadewszystko 
atakuje... zniżkowe, bilety, uważając je 
za. groźną demoralizację dla publiczno­
ści. 

„Przyzwyczailiście publiczność — 
. v : . v , 

atr zrzuca odpowiedzialność na publicz- j woła Duliin do dyrektorów teatrów — 
nosc, publiczność oskarża teatr, — obie •- ... 
strony nie są bez winy. 

Kryzys teatralny w Paryżu ukazał 
się w całej pełni dopiero teraz, w obli­
czu zaczynającego się sezonu paryskie­
go. Sale teatrów: „Antoine", „Renaissan 

chodzić do teatru prawie, na gapę 1 w 
ten sposób przygotowaliście stryczek 
na własne szyje. Widz, który raz w ży-
ciu pójdzie do teatru za zniżkowym bi- j 
letem, nie zgodzi 6 I Ę już kupić bilet po wadzenie teatru przez zrzeszenie 
cenie normalnej, nawet jeśli te ceny | skie i że nawet najgorszy dyrektor li 

ZO! 

Jak 

chorego teatru 
Kiedy Dullin w rozważaniach 

dochodzi do wniosku, że tylko wysokj 
wartościowy repertuar może wyratow" 
teatr z kryzysu,, inny jego wielki kole ' e g u m ], 
zasłużony Antoine, atakując w drukoi- e r , j e n 

nym na łamach „Journalu" artykule i r o c j U C ( 

O; S. teatru francuskiego", podobr ; o 

jak Dullin, zniżkowe bilety, wid'7I rat ' j - ) o v 

nek „teatru francuskiego w objęciu ^ w 

przez Związek Artystów wztflędl^ ' z a p , 
przez zrzeszenia artystów z wybitny | j e 0 j j n ' 
aktorami na czele. Antoine, w szlach<ąc n a J 

nym .swym optymizmie, wierzy, że *y S p r z

Ł 

sunięcie dyrektorów — przedsiąbiord g. w , 
i ujęcie steru teatrów «rzez zrzeszony 1 przy 
artystów usprawni administrację teatri^ z { . , 
podniesie ich poziom artystyczny i f r-j 0 ' 
ciągnie zniechęcona publiczność. Wow 

Jakże daleko'Francja zosłała w t v i , s . 
za Polską, a Paryż za.. Łodzią! Gdy * ł a d y 

Antoine, przed zrealizowaniem swv pra 
zrzeszeniowych planów, udał się do Ł 
dzi i tam spróbował zasięgnąć języka 
sprawach teatralnych, dowiedziałby . 
niewątpliwie od swoich łódzkich ko ; 

gów że z wszystkich nieszczęść teątrfrrzejaz 
nych najgorszem nieszczęściem ?e?t nlpchter: 

.. Dziś 
ft. Kasp 

ewicza 
Piotrko 

i 

,,Avenue"' r^Daraoti' | normalne obniżycie o 50 proc. Nietylko ,szy fest od najlepszego zrzeszenia. 
d 0 niedawna nie mogące .pomieścić t łu- i sam nie kupi, ale i innym doradzi, żeby| Demokracja i ustroi pa r l amen t?^ 
mów publiczności, stoją dziś pustkami, a me kupowali. Bo-widz nie może saę po-
ponieważ żaden z dotychczasowych im-1 godzić z myślą, że sąsiad jego..z tego sa 
presarjów nie ma odwagi przystąpić do j mego rzędu krzeseł zapłacił za bilet 
organizowania zespołu, sale te w najbliż mniejniż on i za niższą-cenę. ma tę su-
szym czasie zostaną, być może wynajęto' mą przyjemność. Ponadto chytry widz 

garaże. Nie lepiej przedstawia się rozumuje nie bez pozorów słuszności: 
60 sytuacja wielkich teatrów rewjowych, „• Dlaczego'każą mi płacić za bUet. 

j4k C a « ; P N de PptW i „Fclies Berrfere". f w . k ć w , jeżpU sprzedając- te rotojcra po 
Czy istnieje wyjście w fatalnej sytua ^0 franków, także na tem muszą zara-

cji, w jednej znalazły się teatry parys- biać"? Jest to sytuacja absurdalna, któ-
kie? Łamią sobie nad głowę najtęższe ra z dnia na dzień pogarsza stan obłożnie 

to piękne rzeczy, ale nie w teatrze, t 
atr jest państwem, wvmagafacem dyk|a, , k 

tury i nawet.w Rosji Sowieckiej kiera^ 
nictwo najlepszych na świecie teatH 
spoczywa, w rakach jednostek, "hdnrZ 
nych nieograniczona wla^zn. Ni* \ \ \ e i 
Wątpliwości, że icst ••••":ś":e z 1<—3 
lcatra'-i"?•->, ł<-* 'v - , ~ , , ' : y ~v o| 
lecy sa ieszcze od R N A L E T I E N I A go. A p' 
scy, zdaje się, tak samo, 

M. ZerOł 
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NAt 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 17,13 
Wschód księżyca 2.z6 
Zachód księżyc/ł 16.12 
Długość dnia 11.36 
Ubyło dnie 5.08 

Komisia ministerialna 
zakończyła swe prace i wyjechała 

W dniu wczorajszym zakończyła 
swe prace i opuściła Łódź specjalna ko­
misja ministerstwa opieki społecznej, 
która przyjechała w związku ze skarga 

ikując^mi ubezpieczonych. 
ppada 
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Ż Y R A R D Ó W P R Z E D 
Rozprawa odbędzie się w sobotę dn. 6 - g o b,ixi. w w y ­
dziale handlowym Sądu Okręgowego w W a r s z a w i e 
Termin rozprawy merytorycznej w 1 mniejszości polskiej, reprezentowanej 

głośne] sprawie żyrardowskiej wyzna- przez 3 obrońców, 
czono na sobotę, dnia 6 b. m. o godz. Pozatem Sąd wezwał sekwestrato-
10.30. Toczyć się ona będzie w Wy- rów sądowych Zakładów Żyrardow-
dzlale Handlowym Sądu Okresowego 
w Warszawie. 

Wezwania zostały dorączone pełno­
mocnikom większości francuskiej, re­
prezentowanej przez 2 adwokatów, Jak 

sklch, pp. Lacherta, Srzednlcklego 1 
Szujskiego. 

Sąd Handlowy zajmie, się w sobotę 
sprawą powołania ekspertów dla zba­
dania szkód, jakie ponieśli akcjonarju-

Komisja bawiła w Łodzi ogółem 10 
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Odrzucono protesty wyborcze 
p o ł o ż e n i j dokładnie zbadała wszystkich 

świadków, pokrzywdzonych, lekarzy i 
Urzędników kasowych, zbadała również 
działalność ubezpieczalni, pracę w am­
bulatoriach i szpitalach. Przewodniczą­
cy komisji, dr. Łopatto, nie wyjawił re­
zultatów swej wizytacji, lecz oświad­
czył przed wyjazdem, że osobiście zre­
feruje tę sprawę. 

Dożywianie dzieci 
Jest zadaniem pllnem 

Dożywianie biednej dziatwy szkolnej 
Jfcst akcją o bardzo powaźnem znacze­
niu, to też rokrocznie po rozpoczęciu się 
roku szkolnego już czynione są przygoto 
Wania, aby na cały okres jesiennym, zi-

.443 pniowy i wiosenny zapewnić biednym 
yrost 

sze polscy, wskutek manipulacji kon­
cernu Boussac'a. Na porządek dzienny 
wypłynie również osławiona ugoda za­
warta w Biskupicach b. sen. Dobiec-
kiego. 

Pozatem rozważane będą wnioski 
stron w przedmiocie powództw cywil­
nych, zgłoszonych przez kilka grup ak­
cjonariuszy. # 

Dowiadujemy się, że Wydział Han­
dlowy Sądu Okręgowego w Warsza­
wie zwrócił się do sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi p. J. De-
manta, o przesłanie części aktów, które 
były dostarczone władzom śledczym w 
związku z postępowaniem karnem, to-
czącem się przeciwko dyr. Wermee-
schowl, Caenowl i hr. Henrykowi Po­
tockiemu. Materjały te za zgodą sę-kręgu IX 1 w okręgu X. W czasie ba­

dania podpisów osób na tych prote-, 
stach, okazało się, że cześć osób, ma- j dzlego, dostarczone będą do Sądu na 
jących stwierdzić autentyczność swych. dzień 6 b. m. 
podpisów nie przybyła wogóle, mimo 
wezwania, część zaś podpisów zakwe­
stionowano. W ten sposób protesty w 
okręgach IX 1 X zostały definitywnie 
odrzucone, a co zatem Idzie, wybory 
w tych okręgach zostaną prawdopo-j 
dobnie przez wydział wojewódzki za-! 
twlerdzone 

Spodziewać się należy, że i w pozo 

Rozprawie przewodniczyć będzie 
wlce-prezes sędzia Gustaw Lauter. 

B I A Ł O - B I E L I 

z 2-ch okręgów łódzkich I X i X .—Kiedy 
zb ie rze się r a d a m i e j s k a 

P. wojewoda łódzki Hauke-Nowak 
polecił przekazać protesty wyborcze 
starostwu grodzkiemu dla zbadania 
wszystkich świadków i wydania w tej 
sprawie opinji. 

Do przeprowadzenia tych badań wy 
znaczony został naczelnik Nowakowski 
i na dzień wczorajszy wezwał on do 
starostwa wszystkich świadków oraz 
osoby, podpisane pod protestami. Jak 
wiadomo, pod każdym protestem musi 
figurować odpowiednia ilość Dodpisów, 
w przeciwnym wypadku protesty nie 
są wogóle rozpatrywane. 

Naczelnik Nowakowski zdążył zba­
dać w ciągu wczorajszego dnia 150 o-

dzieciom 'przybywającymTpoczęścfna^z' s o ° • zbadał całkowicie dwa protesty I dek dzienny wydziału już w najbliż 
r. wyijczo do śz-koły pożywne śniadanie. ] wyboroze, przeciwko wyborom w O-l szych dniach. (i) 

e 1 9 3 J ' Akcję dożywienia prowadzi w ostat 
nich latach wydział opieki społecznej 

porównjzarządu miejskiego oraz Fundusz Pracy, j 
Dzięki tej współpracy, blisko 11 tysię-j 

Skoie^oż" i e ' ' e n l e h d t w C i t mTokuw™ j Sensacyj ny p ro jek t komisj i admin is t racy jne j 
S u l ^ e k T s ^ ł M z n e j już o£_acowałTk

1 J a k się dowiadujemy, w minister-,i Ruda Pabianicka. Na czele Łodzi stał- dzieżach, w mieszkaniu, kupca, W&sa, 

Najlepszym dowodem słuszności tego zdania 
.jest nowe, białe mydło Schicht „Biały Jeleń". 
'Pranie tern mydłem to doprawdy przyjemność. 

, , , , . Usuwa wszelki brud, choćby ten nawskroś 
Stałych Okręgach protesty będa Szyb- p r z e s i t , i ( | tkaninę. Dlatego, chociaż od niedawna 
ko rozpatrzone i sprawa łódzkiej rady j wyrabiane, znajduje sic dziś już „Biały Jeleń" 
miejskiej będzie mogła wejść na porzą- w każdem gospodarstwie. 

łłódź-u/oiewództu/o grodzkie poznała osobnika, k<6ry ją wy­
wabił z mtes kania 

Donosiliśmy wczoraj o dwóch kra-

.'£)ę dożywiania 4000 dzieci. Reszta, t.j. Stwie spraw wewnętrznych podjęła 
<AT 7000 dzieci ma'"rdożywiać, jait* zwykle, 1 znów swe prace komisja do usprawnie-Mtałe zaś miasta i powiaty tworzyłyby Pierwszej Kradzieży aoKonau- zioazieje 

6-fundusz Pracy. Dotychczas jednak; jak, nia administracji' ^ ^ ^ r ^ w ^ r u n l e W 
nas informuia nauczvcielowie — głucho nieoficjalnych jeszcze wersy] wysunięty 
S e £ . t e r i S e . a

e tymczasem! został na komisji tej sensacyjny ijrojekt 
*d?owie dzieci, uczęszczających do zmiany granic województwai ^ z k l e g o . 

„ ^ z k ó ł powszechnych, już wymaga opieki. Według tego projektu miasto Łódź 
W \ T, / i i • r? J J m a bvć wydzielone iako województwo 

* Przypuszczać należy, ze Fundus j e 0 d o b n i e j a k to jest w Warsza-
Pracy i w tym roku 2organ,zu,e p o m o c , ^ P 
fv takich samych rozmiarach jak w la-1 W 1 C > . l u u 

n i i 

by wówczas wojewoda grodzki. Pozo- zamieszkałego przy ul. Zachodniej- 66. 

ach ubiegłych. (i). 

Ceny koksu 
zostały znacznie obniżone 

h swyj 
wysoki 

^ a t ! ° r l ^ wiadomo, ceny koksu w Łodzi 
a kole 'egyiuje g a z o w n j a miejska, która na te-
d n j k o v e n j e n a s z e g 0 m j a s t a j e s t największym 
ykule »roducentem tego materjalu opałowe-
3 o d o b f r 0 

łzi raii Dowiadujemy się, iż gazownia miej-
c l u . , ka, w związku z posiadanemi wielkie-
v» zapasami koksu, postanowiła znacz-

ybitnyije 0 b n i ż yć ceny tego materjalu, ustala-
szlachjąc n a s t ę p u j ą c y cennik: 100 kg. koksu 
V * s P r z e d a i y detalicznej — zł. 6.20, 100 
ębiorc* g > w sprzedaży wagonowe] — zł. 5.70, 
eszony p r z y z a k u p ] Q powyżej 30 wagonów 

teaWio Z | . 5 > 5 0 z a 1 0 0 k g > 

- ny 1 V p 0 t y c n cen będą się musiały przy-
' t,tosować również inne wytwórnie 1 

G d y ' k , a d y k o k s u w Ł o d z i -

ę do 1 
ięzyka . Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
• C L Kaspcrkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J . Sit-

, {ewicza (Kopernika 26). J . Zundelewicza 
•h "O Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. Szata 
: tpatr1 Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193). A. 
»ecł nl^chtera i B. Łobody (11-go Listopada 86). 

^ ^ l i j k l H a n a H B B H B ^ s ^ H H H 
kłor 1 

[przyłączone miasta, leżące w pobliżu 
Łodzi i stanowiące z nią jeden okręg 
przemysłowy, jak Pabianice, Zgierz, 
Aleksandrów, Konstantynów, Ozorków 

0 świeże bułki w niedzielą 
Piekarze chcą pracować w niedziele i święta 

województwo łódzkie, którego siedzi- w ten s p o s ó b , - J c ^ n f l S i i t f S 
ba również znajdowałaby się w Lodzi, z ni i e s z k a n i a i po te u i o K o ł o c 111 je z ccn-

Łódzkie województwo grodzkie mia- m e \ s ^ c , h
 ^ f ^ l . U ^ r o W ń e docho-

loby trzy starostwa grodzkie, które by-: , Wadze wszczęły^ ^ 
yby ekspozyturami dla rządzenia ca- dzenie, celem ujęcia ' ^ 1 H 

łym okręgiem przemysłowym. . M j ^ ; i ^ ^ A ^ ^ ? ^ 
Wieść ta brzmi bardzo sensacyjnie. Próznil. m.eszkan.e. S « a ; v , ? d z 

Jak już jednak zaznaczyliśmy, nie ma- stały 7>enczonc P W ^ J ^ g 
my dotąd oficjalnego potwierdzenia, to tern. gdyż ^ ? r ^ , S ^ [ ^ Z T Ł d i Ś M t y l k ° 2 " u ffiny^^ 

'przybyłego do niej do mieszkania i po­
dającego się za przyjaciela męża. Nie­
wątpliwie w najbliższej przyszłości-zo-

! staną ujęci pozostali sprawcy obu kra-
j dzieży. 

Przed kilku dniami wszystkie cechy 
piekarzy w Polsce wystosowały do ml 
nisterstwa opieki społecznej memirjał, 
domagając się zmian przepisów o cza­
sie pracy w plekarstwle w tvm sensie, 
żeby zezwolono piekarzom oracować 
w niedziele i dni świąteczne. 

Żądanie swe cechy piekarzy moty­
wowały w sposób następujący: Podo­
bnie jak wszelkie zakłady iastrońo« 
miczne czynne są przez siedem dni w 
tygodniu i każdy człowiek może w nich 
otrzymać świeże potrawy, zarówno w 
dni powszednie jak i świąteczne. sa 
mo, w interesie najszerszych rzesz spo 
leczeństwa jest, aby ludność mogła ko­
rzystać ze świeżego pieczywa również 
w niedzielę 1 święta. 

Cechy piekarzy zaznaczyły przy 

niach wszystkich konsumentów. 
Ale cech łódzki zajął zupełnie od 

Ślepy M t t k s 

stanie wkrótce przed srdem 
mienne stanowisko i w uzuDełnieniu' Maks Bornstein, zamieszkały przy 
tych wszystkich memoriałów wysłał; ul. Sienkiewicza 9, znany jako „Ślepy 
memoriał własny, twierdząc, że zasada Maks", osadzony przed k i lku miesjąca-
wypoczynku świątecznego musi być m i w areszcie prewencyjnym w związ-
utrzymana. Wprawdzie ludność życz> k u 2 szeregiem zarzutów, jakie mu wy-
sobie świeżego pieczywa, jednakże mai toczyły władze, między innemi o groź-
strom I czeladnikom również n a l e ż y , ^ karalne, wymuszanie i t. d„ stanie 
sie dzień wypoczynku, a z drugiej stro- i wkrótce przed sądem okręgowym. Jak 
ny w niedzielę i święta w orean lza- ! s i e dowiadujemy, urząd prokuratorski 
ciach zawodu piekarskiego istnieje moż' wykończył juz akt oskarżenia przeciv 
u« ,n^ ,««i ,«^«ł«. , ł« o , , ! ko Bornsteinowi tak, ze niebawem z 

w 

l.iwość wykorzystania swobodnego cza! 1™ P°™sieinowi u i k ze nieoawem zo 
su na akcję dokształcającą. | s t j F e wyznaczony termin tej sensacyj 

Memoriały te rozpatrzy m i n i s t e r - \ m ™ % r w y 
stwo w najbliższym czasie i w Dorozu-j Rozprawa potrwa niewątpliwie co-
mieniu z ministerstwem snraw we- ' ! najmniej dwa dni. 
wnętrznych orzeknie, czy będziemy 
mieli świeże pieczywo przez siedem 

tern, że swe żądania opierają na życzę- dni w tygodniu, (i) 

nia. 
menta 
trze. U 

frand-Kino 
Początek oi «o(iz. 4 - i ' j . 

teatrfl 
ohdnrJf 
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Z Y L U C Y N A 
T O D Z I E W C Z Y N A ? 

o b s a d a 
JADWIGA SMOSARSKA 
EUGENJUSZ BODO 
ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI. 

Passepartouts i bil. ulgowe nieważne. 
Nadpr. aktualności Paramountu. 

KINO 

.EUROPA" 
NARUTOWICZA 20. 

l»/.is pocz o fr. 4 po poł. Wiedeńska komedja muzyczna p. t.: Nadprogr. Autent, reportaż 

„CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA" Challenge 1934 
zwyc. Bajana 1 Płonciyńsklego' Ostatnie dnil (GESCHICHTEN AUS DEM WIENERWALD) 

i • • • • • • • B B B B E I O B B E J B S B M I H M B B B B B B I I B 
i ^ . 

SALA FILHARMONJI. tel. 213-84. 
I NIEDZIELA, dn. 7 b. m. o godz. 6-ej wiecz 

TYLKO JEDEN RAZ 
wystąpi po wielkich sukcesach w Rosji Sowiec­
kiej, Finlandii, Estonji i Łotwie i przed ponow­

nym wyjazdem zagranice światowej sławy 
C H Ó R D A N A 

Współudział jako soliści biorą: Mieczysław 
FOGG, najświetniejszy piosenkarz. Marysia 
NOBISÓWNA. gwiazda baletu. Adam WYSOCKI 

Humor i piosenki charakterystyczne. 
Program zupełnie nowy zawiera najpiękniejsze 
peśni i piosenki które wywołały entuzjazm 

zagranicą. 
Bilety od 1 zł. już nabywać można w kasie 

Filharmpnji. 

I. Zerol 



S t i 6 5X 1934 JSB 2 7 4 

Przed likwidacją strejku kotoniarzy 

Przemysłowcy godzą się na arbitraż 
Robotnicy małą odpowiedzieć inspektorowi jutro 

Na fali radiowej. 

Kandydaci do reprezentacji 
W związku z międzymiastowym me 

czem piłkarskim Łódź — Poznań odbyć 
się mającym 14 bm. w Poznaniu, kpt. 
zw. ŁOZPN-u p. Cyll przewiduje nastę­
pujących kandydatów do reprezentacji 
Łodzi: ŁKS — Król, Gałecki, Karasłak, 
Frymarkiewicz, Sowłak, Pegza I I , Mil­
ler; ŁTSG: Lass, Mikołajczyk, Króle wie 
oki, Union Touring: Franikus, Chojnacki 
Świętosławsiki, Widzew: Głogowski; 
SKS: Owczarek i Ślązak, WKS— Lenart 

W Inspektoracie pracy odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie likwida­
cji długotrwałego strejku w przemyśle 
pończoszniczym. Konferencja trwała od 

110 rano do 3 popoł. i dała pewne rezul-
j taty, to też należy przypuszczać, że w 
sobotę strejk zostanie zlikwidowany. 

Jak wiadomo, przy wypowiedzeniu 
umowy zbiorowej przemysłowcy zapro­
ponowali obniżkę Płac w wysokości 25 
I 35 procent. Wczoraj na konferencji 
przemysłowcy poszli na ustępstwa I zde 

, KONCERT SYMFONICZNY PRZEZ RAD JO. 
• Piątkowy koncert symfoniczny w dniu 5 
I października o godz. 20.15 transmitować będą 

rozgłośnie Polskiego Radja. W koncercie udział 
, weźmie znana śpiewaczka operowa Wanda 

Sle JUŻ, Że Sprawa ZnóW Utknie na ttiart- t Wermlńska, która odśpiewa utwory Schuberta, 

| kl płac. Ale 1 na to robotnicy zgodzić sie 
nie chcieli. 

P. Cyll zwrócił się do klubów z proś 
bą dopilnowania formy wyznaczonych 
kandydatów. Ostateczną reprezentację 
Łodzi kpt. zw. wyznaczy po niedziel­
nych meczach o mistrzostwo. 

Dzień PZPN w okręgu łódzkim 
Program dnia PZPN.-u, przypadające­

go 14 bm. został ustalony dla Łodzi i ok­
ręgu łódzkiego następująco: w Łodzi od 
będzie się mecz teamu ŁTSG i Union 
Touring przeciwiko reprezeotaq'i po zosta 
łych klubów klasy A. 

Na prowincji odlbędą się mecze na­
stępujące, w Zgierzu: Sokół (Zgierz) — 
ŁKS (ligaj, w Tomaszowie: team: Hako­
ah, ŻTSG, Młot — team Lechja, Toma-
szowianka; w Piotrkowie: Concordia — 
team Ruch, Skra, w Brzezinach: Repre­
zentacja Koluszek — repr. Brzezin, 
mr*cz odbędzie się w sobotę, w Kaliszu: 
KKS — Prosną, w Zduńsfkiei Woli: So­
kół — ŻSSG, w Sieradzu: Strzelec — 
Sokół i w Pabianicach: PTC — team: 
Kruszeender, Sokół, Burza. 

Pięściarze węgierscy w Łodzi 
W dniu 20 listopada bawić będzie w 

Pols;e przejazdem do Tallina na mecz 
z Esionją reprezentacja pięściarska Wę 
fcie? Pięściarze węgierscy rozegrać ma­
ją w Łodzi mecz z mistrzem okręgu 
I K P . 

• 

Zawody kolarskie Biegu 
W nadchodzącą niedzielę organizuje 

„Bieg" na trasie Krzywię — Główno 
międzyklubowe zawody kolarskie. Prog 
ram zawodów przewiduje bieg główny 
na 50 kim. dla zawodników posiadają­
cych licencje i bieg na 25 kim. dla zawo 
dników zrzeszonych i niezrzeszonych po 
siadających karty wyścigów. 

Start i meta znajdować się będą w 
Krzywiu pod Zgierzem. Początek wyści 
gów o godz. 8.30 rano- Zgłoszenia piś­
mienne przyjmuje sekretariat T-wa przy 
ul. Nowe Sady 24 do dnia 6 październi­
ka wyłącznie, zaś w dniu wyścigu zgła­
szać się można na starcie. Dla zwycięz­
ców wyścigów przeznaczone nagrody. 

Mistrzostwa Polski w szczyplor-
nlaku 

Rozgrywki o mistrzostwo Poski w 
szczypiorniaka odbędą się w ciągu sobo 
ty i niedzieli w Łodzi na sład!.vi e W.K 
S-u Kalandarryk spotkań przewiduje w 
sob.itę. o godz. 9 rano: Cracnyl1. - Ja-
gielonja (Białym ok), 10,30 - • Warsza­
wianka —. Pole Zachodnie, (jod*. 14 ta: 
Warta - - wken rstrz Śląska i godz 
15 30 Ziednoczor e — Garbarń''! (Kra­
kowi. W mecLcłc o godz. 9-ej -ano od­
będą się półfinały żaś o &odz. 13.30 f'-
nał. 

Targi trwały bardzo długo. Zdawało 

wyin punkcie, gdy zabrał głos Insp.Wy 
rzykowski, który zaapelował do obu 
stron o dobra wole I zakomunikował, że 
za jedyne właściwe rozwiązanie te] sy­
tuacji uważa arbitraż państwowy. 

Przemysłowcy odrazu zgodzili sle na 
takie rozwiązanie sprawy i podpisali od 
nośne deklarację. Robotnicy natomiast 
oświadczyli, że musza sle wpierw poro­
zumieć ze swymi mocodawcami i w 
razie zgody, nadeślą odpowiednie pismo 
w piątek. O ile również robotnicy wy­
rażą swą zgodę, Insp. Wyrzykowski, 
który będzie arbitrem, w sobotę wyda 
decyzję I spowoduje podpisanie nowe) 
umowy zbiorowe). (1) 

Schumanna, Debusy'ego i Szymanowskiego, or­
kiestrą zaś dyrygować będzie kapelmistrz Adam 
Dołżycki. W pierwszej części programu wyko­
nany zostanie utwór Bcrlioza „Król Lear" oraz 
trzecia symfonja Karola Szymanowskiego, zaś 
w części drugiej symfonja Nr. 1 G. Mahlera. 

JERZY CZAPLICKI PRZEZ RADJO. 
W piątek, dnia 5 października o godz. 18.15 

wystąpi w Polskiem Radjo z recitalem śpiewa­
czym znany już radiosłuchaczom z szeregu wy­
stępów mikrofonowych baryton o pięknym ma-
terjale głosowym, Jerzy Czaplicki. W progra­
mie dwie arje z oper: Boito i Masseneta oraz 
pieśni. i 

WDOWA HINDUSKA. 
Odczyt radjowy, który wygłosi w dniu 5 

peździernika o godz. 12.45 p. Hanna Skaibek-
Peretjatkowiczowa odmaluje radiosłuchaczom 
polskim niedolę wdowy hinduskiej, która jest 
wyrzucona poza nawias tycia spoiei 

Nr. Ti 

UE 
W S] 

łódz Ab 

Wszyscy wygrywają 
u W O L A N O W A ! 

dowodem czego służyć mogą wielkie wygrane, jakie padły ostatnio 
u Wolanowa: 

Z l . 3 0 0 . 0 0 0 na Nr. 74839 
99 

99 

3 0 0 . 0 0 0 • 133355 99 

99 2 0 0 . 0 0 0 >» »» 52078 
99 

99 

1 5 0 . 0 0 0 tt »> 88281 99 

99 1 0 0 . 0 0 0 I I •» 58080 
99 

99 

7 5 . 0 0 0 I I 75040 99 

99 5 0 . 0 0 0 l» «> 51914 
99 

99 

5 0 . 0 0 0 W 74399 99 

99 5 0 . 0 0 0 »> 110258 
99 5 0 . 0 0 0 ł» »> 154409 
99 5 0 . 0 0 0 I I 165060 
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form ube 
Hcej pod 
"lastrzębsl 
społeczne 

Rozmć 
*ie poszc 
)?ci są pi 
jPc-szczegó 
pieczeń, 
Nzyslkie 
HE ST 

STEML 

wyrzucona poza nawias życia społecznego, nie 
może brać w nim zupełnie udziału, pozbawiona 
jednocześnie najmniejszych radości i uznania w 
życiu prywatnem. Grążą ją w tych warunkach 
przesądy, które twierdzą, że powtóine małżeń­
stwo wdowy jest występkiem tak karygodnym, 
iż musiałaby pokutować za nie gorzko w nowem 
wcieleniu. 

JAK SIĘ ZACHOWUJE SŁON. 
Dyrektor wa-szawskiego ogrodu zoologie*- r\wlu"»7«* * 

_ >, Żabiński, ' 'óry wieje ciekawych obraz- "Jem ewe 
lców zebrał z oLscrwacyj nad tyciem i oby- yt&wione 
czajami zwierz.-1'., opowie w piątek, dnia o paź- Itcznai F 
dzlernika o godz. 18.45 o tem, jak sic zachowu- •£* ™' 

groźny dla W * M e r o y 
słoń. 

beczeń, 
«Vej znai] 

przed" 
•ftoisja z 

nego, 

, / . I v l 11 M. . l '> IŁ!..-. \A tv...t J — «• -t — — ' -

je pośród swoich współtowarzyszy groźny dla . 
wroga a łagodny dla przyjaciela — słoń. -

wiele po 20.000. 15.000, 10.000 t t, d. na ogólną sumę 25 milionów złotych 
Kolektura Wolanowa lest jest największa. Kolektura Wolanowa jest najszczęśliwsza. 

Losy I-e| klasy należy przeto nabywać tylko u 

W €3 L A 
..CWęnî  % 1M°'A&>®* % M u f ! 

Prosimy zapamiętać nasze adresy: 
Ł ó d ź , P io t rkowska 11, P io t rkowska 72 , 

Pabjanice, PJa« Dąbrowskiego 3, 
Zamiejscowe zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 141705 IBEKI 

liii 

Nasz r e p o r t e r zanotował... u e r P n i a 
Poturbowani lub poranieni zostali wczoraj: ^V^6ZY® 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 163 biuralista P°Siedzen 

Wacław Kozieła, zam. przy ul. Wodnej, które- Ich konkl 
go napadło kilku pijanych przechodniów: te TM-ZPZ 

przy ul. Dwoiskiej kolo Łagiewnickiej — j«L . • 
krawiec Szlama Balkowicz (Krótka U), które- {•"UMCy. 4 
go pobili laskami dwaj pijani; '^Zcze Zfi 

przy ul. Nowo-Zarzewskiej Nr. 47 Cccylja 'ftłłtj, Jasi) 
Garłacz, poraniona nożem w bójce sąsiedzkiej; ty starlinn 

w portjerni przy ul. Gdańskiej Nr. 47 — do- *aujun 
zorca nocny S'.anUław Jędrzejewski, zam. przy *ymcza 

' ul, Drewnowskiej Nr. 46 1 częścioi 
} i wreszcie uderzona została tępem narzę- Swiają si( 
dziem w głowę w toku bójki familijnej Ma-ja nrzw 
Zarzecka, zam. przy ul. Młynarskiej 65- 'hodz C 

W lesie Łagiewnickim przechodnie zauwa- Jj? 0* 6^, ^ 
11 żyli wiszące ciało mężczyzny, co do którego do- "karslkier-
Ij^fcłJiWtłniSłałił^iławłtmbbóiotr^yi. 60-lctni stov?Wków U 
Ijlarz Walenty Kozak, zam. przy ul/Piwncj 

' mali się ubiegłej nocy złodzicjo i przygotowali ("•OStaw, i 
już kilkanaście pudełek z najlepszemi kapelu- Dzisiaj 
szami, jednak w ostatniej chwili zostali spłoszę- lltę( wedł 
ni. Pozostawiwszy lup na środku magazynu — D^o>«vcTn 

W godzinach popołudniowych wydarzyły się . 
wczoraj trzy cięiMc wypadki przejechania prze- *«o inst^ 
chodniów przez samochód. ^Szelkic 

Przed posesją przy ul. Zgierskiej 20 dostał k> P > 

Franciszcń Ł;.?ególnC 
Domy muszpyć skanalizowane 
ale ich właścic ie le nie ma ją na to pieniędzy .SSA t̂ory r̂b. ^ ^ ' o ^ f w 

I Przed domem przy ul. Wolborskiej Nr. 20 P nawet i 
Wczoraj UOilła Się do komisarza rzą- i ClągU dWÓCh Ostatnich lat Właścicielom wpadł pod przejeżdżający samochód 6-letni Da- 5 0 ws 

dowego rn. Łodzi delegacja stowarzy- domów pożyczkę w wysokości 180.000 wid Józefowicz, którego stan jest b ciężki. Ust 0,, i n|i,„. 
szeń właścicieli nieruchomości w oso- złotych. Biorąc pod uwagę że przeclęt-! c 1 o s t ^ ^ . «i» N « ^ e » ^ P j t a d g . g C w j k o 
bach pp. Pogonowskiego, dyr. Dzienia-|ny koszt skanalizowania domu wynosi j Goldsztajn, który również w stanie b. ciężkim z c ,] 
kowskiego, inż. Króla, Barczaka i Frie-
sego, celem naradzenia się, jak rozwią­
zać sprawę kanalizacji w Łodzi, w zwiąż 
ku ze stosowaniem przez magistrat przy 
musu wobec właścicieli nieruchomości. 

Delegaci wskazali, że zdają sobie 
sprawę z wielkiej wagi skanalizowania 
Łodzi i rozumieją, że skoro miasto czy­
ni tak wielką inwestycję, właściciele 

nieruchomości powinni czemprędzej 
przyłączyć swe posesje do sieci kana­
łów miejskich, by inwestycja ta zaczęła obiecał poprzeć właścicieli domów w i 
się rentować. (Funduszu Pracy, by mogli oni uzyskać i 

Ale na przeszkodzie staje sprawa i większe fundusze na ten cel. 
materialna. Fundusz pracy udzielił w ' 

8_9 tysięcy Zł., Za SUme te można było przewieziony został do szpitala. 80 Łgot3ni( 
, I I a i a i" t n ..Wiipłinmn l W składz e drzewa przy ulicy Składowej pycL6 . 

skanalizować zaledwie 20 nieruchomo- N r ^ p o d c 2 a s r 8 b a n i a V z e w a obciął sobie U% me 
ścl, podczas gdy dotychczas przymusem: t r z y palce do samej dłoni 49-ietni Jakób Go- r*8&ąc a: 
miejskim Objętych jest 1500 doillÓW. i sławski, zam. przy ul. Nowo-Łagiewnickiej 4. eftlat ref< PraCy sv 

Stanisław Chojnacki z ul. Limanowskiego fhodząceg 
Następnie delegacja wskazała, że 

wadą pożyczki z Funduszu Pracy i e s t ; N r K~^jfo»U o kradzieży z podwórza roiwai 
to, iż w z a m l a n za nią żąda się poważne j j w a ' rtości soo złotych. r 

gwaranc j i hipoteczne), a tej właściciele ' Fryderyk Foki z ul. Racławickie) Nr 52 za- UJ 
ci właściciele'domów, którzy muszą z ^ ° Z t l t ± t l m , C S Ł l ! a n m Tak 
ciągać pożyczkę, dać nie mogą. 

W odpowiedzi komisarz Wojewódzki 
Teatr „ROZAtAlTOŚCI", tel. 112-?ó. 

Ostatnio 3 tlnl występów zitakomUcf.o 

MICHAŁA MBCHALESKO 
Dziś w piątek o godz. 9.30 wiecz. 

PO CENACH ZNIŻONYCH 

w 
* ren całe rudział i 

Nac2 
Nyrekcj Wzięła 
lek *cyjne, 
t -?rskiej 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. 
Tylko kilka przedstawień oo rewelacyjnie 

niskich cenach. 
DZIŚ I CODZIENNIE 

Wystpoy warsz. teatru art 

„ P i * « P * * G mmnW 
W PRZEBOJOWYM PROGRAMIE 

„ O J F T Y S Z U N O J F B E N K " 
DZIŚ. w piątek, początek o godz. 9.15 wiecz. 
JUTRO, w sobotę. 2 przedstawienia o 4 popot. 

i o 9.15 wiecz. 
Ceny miejsc na przedstawienia wieczorowe od 
70 nr. do 2 zł.: na popołudn. od 50 er. do 1 zl. 

Bilety w kasie Filharmonii. 

Sprostowanie. 
W głoszeniu n-ra Różanera omyłkowo uka­

zało się zdanie „Ceny lecznicowe" co ilniejszem 
prostujemy-

Dramatyczna walka o... śmierć WM?#. 
miądzy siostrami, z których Jedna chciała się otruć 

Przy ulicy Dworskiej 22 rozeerał się 
wczoraj niezwykły dramat. 

Bluma Nachtigal, młoda osoba, o-
statnio zdradzała stałe przygnębienie 
tak, iż domownicy obawiali sie. że go­
towa jest popełnić' samobójstwo. Wczo 
raj, gdy starsza siostra Nachtigalówny 
wyszła na chwilę z pokoju — Bluma 
Nachtigal dobyła z szuflady butelkę 
kwasu solnego i zamierzała ja wychy* 
lić. W tej chwili siostra wróciła do po 
koju. 

Pomiędzy obu siostrami rozegrała 
się niezwykle dramatyczna walka. Blu­
ma usiłowała wypić truciznę, siostra 

• • • • • ^ • C i J * ' ' ' -

Po przedstawieniu wielki Dlvertissement. W^-.^ 
Uwanal W niedziele. 7-ro poidz. 9.30 w l e c * | y e r , . C Z 0 T ' 
MICHAŁ MICHALESKO żecna sle z ł.odzln-L r8)ę o 
na program ztożą sie: 1) „Ostatni taniec". 2) sps-t ^ttictwa 

za wszelką cenę próbowała lej w temi c jalna premiera „Książę miłości". 3) Na|oJ'_:K'[,»eg0 j a ; 

&.maw • 
J / a i usta 
^zystkiei 
WiowaJ 
braliby i 
5ezp i e c 2 ( 

j ^ a , któ 

' Wszyst 
yiriówien 

przeszkodzić. To szamotanie Się, było', nlejsze wyjqikl 7 repertiiarn MICHAŁA MICHA'ft6ry ' " 
tembardziej makabryczne, że walka to- LESKO z udziałom nallenszych aktorów calc^ią. * P r z 

czyła się o butelkę z żrącym płynem,1 

i który w każde] chwili mógł sie wylać 
1 poparzyć zarówno jedną jak i drugą 
niewiastę. 

Wreszcie płyn wylał sie istotnie, i 
część zawartości butelki poparzyła do­
tkliwie twarz desperatki. Bluma Nach­
tigal, wijąc się w bólach, zaniechała 
walki! Kosztem poparzenia twarzy zo­
stała przez siostrę uratowana od nie­
chybnej śmierci. (g^ 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

G d a ń s k a ^ 7 
tel. 232-55 

4 7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
teł. 122-89 

od 
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UBEZPIECZALNIA COFA SWE ZARZĄDZĘ 
w sprawie zwolnienia lekarzy oraz zredukowania personelu urzędniczego.—Reformatorzy 
łódzcy wykazali przesadną gorliwość i energję.—Złe strony istniejącego systemu ubezpieczeń 

Absurdalne pogłoski o reorganizacji lecznictwa 
(B) Dzisiaj mieliśmy okazję rozmowy lały zrozumiałe zaniepokojenie zarówno ska, jako ciało urzędowe, najenergicz-* sunki panujące w ubezo iecza ln iach , za 

osobistością, należącą do komisji re-, wśród samych lekarzy jak i wśród 
Jorm ubezpieczeń społecznych, pracu- \ wszystkich ubezpieczonych, których 
jącej pod przewodnictwem wiceministra kosztem reorganizacja ta ma się odbyć. 
Jastrzębskiego w ministerstwie opieki ,1 w związku z tem, zwróciliśmy się do 
•połecznej już od ki lku tygodni. naczelnika Izby Lekarskiej w Łodzi, 

Rozmówca nasz oświadczył, że obec- dr, Tomaszewskiego, 
Jie poszczególni członkowie komisji * a - i j a k 0 oficjalnego reprezentanta łódzkiego 
Jfci są przygotowywaniem referatów na j w j a t a l e ^ a r s k i c g 0 z p r o ś b ą 0 i n f o r ma-
jPc-szczególne tematy z dziedziny ubez-1 ̂ g j op^ję tematy z 
pieczeń, starając się w nich przede 
Nzystklem oświetlić 
'ZŁE STRONY ISTNIEJĄCEGO SY­

STEMU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH. 

przedyskutowaniu tych referatów, 
fcomisja zajmie się dopiero opracowa­
niem ewentualnych zmian, które przed­
stawione będą ministrowi opieki spo-
Pfeczneg, Paciorkowskiemu, a nastęipnie 

niejby protestowało przeciwko wszelkim poznają się ze stanem l eczn i c twa , z jego 
tego rodzaju próbom reformy, które nie | potrzebami i opracują odpow iedn ie w n i o 

— Izbie Lekarskiej nie komunikowa 
no jeszcze, jak ma wyglądać właściwy! 
projekt reorganizacji — oświadczył nam ! 
naczelnik, dr. Tomaszewski — ale jeśli 
chodzi o wersje w sprawie wyborów le-! 
karzy domowych przez ubezpieczonych, j 
uważam je za 
ZUPEŁNIE NIEMOŻLIWE I WYSSA­

NE Z PALCA. 

oraj: 
ilUta 
tóre-

fremjerowi prof. dr. Kozłowskiemu, któ; Tak nie może być rozwiązana sprawa 
^osobiście interesuje się reformą ubez-.lecznictwa. Jest to zbyt wielki nonsens, 
Pieczeń, jak to zresztą oświadczył w by można go było potraktować poważ­
nej znanej mowie, wygłoszonej w dniu nie. W każdym bądź razie Izba lekar-
1 sierpnia r. b. 

Wszystkie referaty, dyskutowane na posiedzeniach H ki 
I — 
TÓRE-

do-

wytrzymują krytyki i które muszą odbić 
się ujemnie na samej medycynie, jak i na 
ubezpieczonych. 

Dla nas w tej chwili jest miarodajne 
oświadczenie, jakie złożył minister opie 
ki społecznej, p. Paciorkowski. Niezależ 
nie od wszelkich badań, prowadzonych 
w ministerstwie opieki społecznej, nie­
zależnie od wszelkich projektów, opra­
cowywanych przez komisję wiceministra 
Jastrzębskiego, p. minister Paciorkow­
ski zapewnił Naczelną Izbę Lekarską, 
ŻE ŻADNA REORGANIZACJA LECZ­
NICTWA NIE BĘDZIE PRZEPROWA­
DZONA DO CZASU, PÓKI NIE WYPO 
WIEDZĄ SIĘ W TEJ SPRAWIE IZBY 

LEKARSKIE. 
Ma to się odbyć w ten sposób, że 

Izby Lekarskie wyznaczą lekarzy nieza-
trudnionych w ubezpieczalni, a więc nie 
zainteresowanych, któizy zbadają sto-

komisji oraz ewentualne 
konkluzje i wnioski, zachowywane 

H przez członków komisji w ścisłej ta-
!*Wnicy. Zresztą na konkluzje i wnioski 
leszcze za wcześnie, gdyż komisja wice-1 

cylja Nn, Jastrzębskiego znajduje się wciąż' 
: stadjum badań i przygotowań. 

Tymczasem w kołach ubezpieczonych 
& częściowo także na łamach prasy po-

aizę- fSwiają się najrozmaitsze pogłoski na te-
1 toat przyszłych reform. Pogłoski te po-

phodzą od pracowników instytuq'i ubez-
uwa- fkczeń społecznych, bądź od personelu 

do- ^karskiego lub też ze związków praco­
wników umysłowych i związków robot" 
vf|czy c n - — Zdaniem naszego rozmówcy 

wl a:'^gloskł te są pozbawione i wszelkich 
owali f^dstaw, a niekiedy są wręcz absurdalne 

Dzisiaj naprzyikład lansowano pogło-
ę, według której 
SZYSTKIE INSTYTUCJE UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH MAJĄ BYĆ 

ZLIKWIDOWANE, 
!*ko instytucje działające samodzielnie 

Wszelkie sprawy ubezpieczeń, a w 
^c*ególności sprawy lecznictwa, mają 
W przekazane samorządom miejskim, 
lawet gminom wiejskim. 
Do wszystkich tych pogłosek należy 

!kief.o r ' 0 s u n k o w a ć się — zdaniem naszego 
Jakób !°finówcy — z dużą nieufnością, tembar 
ęikim C*iej, źe komisja wicemin. Jastrzębskie-
dowei cv ?2° d m ' e z w o , a . czynników klerują-
8otieL c l ł ' ™ e przyspiesza swych prac, 

Go- F^nąc ażeby rozwinęła się, dyskusja na 
^ a t reformy ubezpieczeń społecznych 

.pelu-
osze-
m — 

ly się 
prze­
dostał 
:iszcń 
rażeń. 
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praCy swej napewno przed wiosną nad 
lodzącego roku nie skończy. 

Co się dziele w łodzi 
Tak wygląda sprawa, o ile chodzi o 

6,i"en całego państwa. Wiemy też, co po 
jj>edział p. minister Paciorkowski dele-
|a&ii Naczelnej Izby Lekarskiej, a mimo 
$ dyrekcja ubezpieczalni łódzkiej przed 
ft.^zięła na własną rękę kroki reorga-
|'?4cyjne, plan swój przedłożyła radzie 
k6 ,*tskiej i nawet, wykazując wielką 

0 , -Wość, 
Wypowiedziała pracę kilkudziesięciu 

lekarzom. 

elegaeja lekarzy i Warszawie 
konfe rowa ła z przedstawic ie lami zak ładu 

ubezpieczeń na wypadek choroby 
Wczoraj wróciła z Warszawy dele­

gacja związku lekarzy w Łodzi w :>;•>-
bach dr. Szwajga i dr. Stańczaku któ­
ra brała udział w konferenci i . jaką z 
Inicjatywy ministerstwa opieki spotec i 
nej zwołał zakład ubezpieczeń na wy­
padek choroby. Z ramienia zakładu u-
dzfał w tej konferencji wzięli dyrektor 
dr. Bujalski 1 komisarz prof. dr. Czar­
nocki, przedmiotem konferencii zaś by-
łyi wymówienia pracy lekaraem w Ło-. 
dzi ; Warszawie. 

Delegacja powoła ła sie na oświad­
czenie p. ministra Pacłorkowskiego, 
twierdząc, że wypowiedzenie nra^.y le-
karzom-specjalistom sprzeczne Jest z 
tem oświadczeniem, jako też niezr:odnr 
z umową zbiorową, jaką ubezDieczjl.i ia 
zawarła z lekarzami. Z tego względu de 
legaci stali na stanowisku, że wypo­
wiedzenia te bezwzględnie oowlnny 
być cofnięte. 

inne zgoła stanowisko zajął dr. Bu* 
jalskl. Oświadczył on, że minister Pa­
ciorkowski mówił o reorganizacji lecz­
nictwa, a nie o wypowiedzen'ach pra­

cy lekarzom. Z tego względu 'r-totnle 
żadna reorganizacja nie będzie orzepro 
wadzona do czasu porozumienia się 2 
Izbami lekarskieml. Co się zaś tyczy l- -
kurzy, to zakład ubezpieczeń na wypa­
dek choroby uważa, że za dtiżo leka­
rzy jest zatrudnionych w ubezpleczal-
nlach i dlatego część musi być bez­
względnie 'zwolniona. Wobec tego" jed­
nak, że to wypowiedzenie nastąpiło nie 
co nleft)rmalnlesi««ftktad zgadza r,k- po­
w i a ć komisję, która zbada stan ma­

ski, mające służyć jako materjał do re­
organizacji. 
MYŚMY JUŻ WYBRALI TYCH LEKA­

RZY, 
którzy zbadają stosunki łódzkie i o rzek 
ną, co tu można zreorganizować, nie 
chciałbym jednak p o d a w a ć ich nazw isk 
do publicznej wiadomości do czasu, pó­
ki nie zostaną oni zatwierdzeni przez p. 
ministra Paciorkowskiego. 

Będziemy pilnie czuwa l i nad tem, by 
przy reorganizacji nie dz ia ły się g łup­
stwa. 

—W takim razie, d laczego i u * obec­
nie wypowiedziano p racę 6U l e k a r z o m 
w Łodzi. Przecież to wskazu je na przy­
gotowanie do reorganizacji? 

— UBEZPIECZALNIA JUŻ SIE CO­
FA. POWIEDZIANO NAM, ŻE CHO­
DZI TYLKO O ZMIANĘ GADZIN OR-
DYNACYJNYCH TYCH LEKARZY. A 
NIE O ICH REDUKCJĘ CAŁKOWITĄ. 
Mimo to, stanowczo przeciwko t emu za 
protestowaliśmy, uważa jąc to za zupe ł ­
ną samowolę i bezprawie- Ubezpieczał-
nia ma umowę ze związkiem lekarzy, źe 
przy redukcjach będz ie p r żeaewszys l -
kiem zwalniała tych, którzy pracu ją r!n 
sunkowo niedawno w ubezp iecza ln i i 
tych, dla których ta praca nie stano... 
głównego źródła utrzymania. A tym?"' 
sem wypowiedziano pracę właśnie s;a-
rym lekarzem, pracującym w uhe? 
czplni niemal od pocźąiku istnienia tej 
Instytucji, a co najważniejsza, tak z n'q 
związanym, że właśnie ta pr^ca s tano­
wi dla nich główne źródło utrzymania. 
Uważaliśmy też za niezwykły precedens 
i łamanie wytycznych, iż w sprnwie t y ch 
a ^ Y M Ó M U E Ń H T U B E M I C C R R :iu%:me .parć zu­
miała się 7. radą lekarską, do czego jest 

terjahiy 1 praktykę prywatna lekarzy, j obowiązana 
zatrudnionych w ubezpieczalni >ch 1] ** 
zwolnieni będą tylko cl. dla których ta \ Dowiadujemy s*e rńwnOczpś-jie, ~c 
praca nie jest głównym źródłem utrzy-, w sprawi: u m t M k ó n rirWnfc-ra* 
mania 

Lekarze nio zgodzili sie jediuik na 
takie załatwienie sprawy, twierdząc, 
że wypowiedzenie pracy specla'lstom 
jest samo przez się reorganizacją lecz­
nictwa. Ponieważ obie strony r.lc: mo­
gły dojść do porozumienia — jostant.-
wionu zwołać raz jeszcze konferencję 
w tej sprawie, w ministerstwie opieki 
społecznej. (0 

zbyt „energiczna" 'hrekcia llfcrzn^c-T-jl 
ni ZMIENIŁA NJECO SWE ZAMIARY. 

Okazało się, że całkowicie zwol^-ao 
narazie tylko jednego pracownika, p^-
zostali zestali raangażcwatti na m. ̂ 2 } . 
dziernik z tem, że w c'rj«u te^o miesJnca 
będą zbadane kwalUlkacjc i stosunki ;-o 
dzinne każdego z wymówionych j dc--3 
ro wtedy zapadnie ostateczna' decyzja y 
sprawie redukcji lub st-~biliza;;J,„ 

19 

czoraj rozpowszechniły się nawet 
sje o nowym planie reorganizacji 

- h ^ c t w a , tym razem pochodzącym z 
a)ol':Kraeg0 jakiegoś ambitnego Pipidówka, 
l l C!!wii V przewiduje rzecz zgoła absurdal-
ca,cł« xaa]ą być pono skasowane ambula-

f j ' ' 9 . ustanowieni lekarze domowi „do 
^ystkiego", przyczem lekarzy tych nie 
'??.8żowałabv ubezpieczalnia, lecz wy-

7 \ graliby ich sami ubezpieczeni. _ 1500 
^ -^Pezpiecaonych wybierałoby jednego le-

|^*a, któryby ich obsługiwał u sleWe w 
na mieście we wszystkich choro-

,0*inowa z dr. Tomaszewskim 
i r v J\ S 2 y s t k ie te wersje i projekty oraz 
ł ow ien ia pracy 60 lekarzom, wywo-

Nowy statek szkolny „Elem 
u t r z y m y w a ć będzie stały k o n t a k l z A f r y k ą Zachodzą .—Don 'os !y 

e tap w rozwoju propagandy ko lon ja lne j . 
Gdynia, 4 października- Szkuner ten nosił dawniej nazwę 

W dniu dzisiejszym oczekiwany jest |„Cap-Nord" i pływał pod flagą duńską, 
Został on zakupiony przez Lilę w porcie gdyńskim pięciomasztowj1 

szkumer Ligi Morskiej i Kolonjalnej „T:-
lemka", o którego zakupieniu donosiliś­
my niedawno. Statek „Elemka" wypły­
nął wczoraj z KHonJI pod dowództwem 
starszego oficera p. Żbikowskiego i po 
przybyciu do Gdyni stanie przy nabrze 
żu an • 

. M. i K. 
do celów propagandowych. Będzie on 
utrzymywał stałą komunikację pomię­
dzy Gdynią a wybrzeżem Afryki Za­
chodniej. 

W pierwszą podróż „Elemka" zabie­
ra z Polski półfabrykaty krajowe, zaś 
z portów afrykańskich zabierze surow-

tf 
Dzis poez. 4 popot. 

Jednocześnie ze wszystkiemi stolicami Europy 
P a r y ż e m , Londynem, W i e d n i e m , Budapesz tem, Pragą i Warszawą 

odbędzie się w Łodzi 

n a f ń o ^ f Ł 1 Franciszką Gaal 
W I O S E N N A P A R A D A 

ce kolonialne, jak: kawa, skóry bydlę< 
orzechy kokosowe, koprę, drzewo i tp. 

Pozatem „Elemka" zabierać bą4-M 
z sobą w podróż młodych pionierów, 
którzy na pokładzie statku przcidą prze-
szkolenie morsko-kolonjalnc W zwią­
zku z tem Ministerstwo Przemyski i 
Handlu nadało „Elcmce" prawa statku 
szkolnego. 

Po przybyciu do Gdyni statek przej­
dzie gruntowny remont, poczem okuło 
10 listopada rozpocznie swoją pierwsza 
podróż do Afryki, zawijając do portu 
Gwinei francuskiej Conakry i Jo Mon,. 
rovia — stolicy niepodległej repuiiiil.i 
murzyńskiej Liberji, następnie do To;; i 
i Dahomey — portów wybrzeża koś:i 
słoniowej. Powrót statku do (idyni prze 
widywany jest w połowic marca przy­
szłego roku. 

Zakupienie własnego statku do ce­
lów propagandowych L. M. i K. 1 nawią­
zanie kontaktu handlowego z Afryka Za 
chodnią jest wielkim krokiem naprzód 
naszej ekspansji kolonjalnej i przyniesie 
niewątpliwie znaczne zdobycze w tej' 
dziedzinie. 
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Nadużycia sekretarza sądu w Radomiu 
Wy musza ł pod t e r o r e m pieniądze od u r z ę d n i k ó w sądowych. 

D e f r a u d a c j e , fa łszerstwa i oszustwa 
Radom, 4 października. 

Przy olbrzymiem zainteresowaniu 
publiczności, wypełniającej po brzegi 
salę rozpraw i kuluary sądowe, rozpo­
częła się w dniu dzisiejszym przed sądc i 
ok ręgowym w Radomiu sensacyjna 
sprawa naczelnego sekretarza sądu . • 
kręgowego 1 b. komornika Mieczysław i 
Szymańskiego, oskarżonego o sprzenie­
wierzenia, oszustwa, fałszowanie doku­
mentów i aktów. 

Nadużycia służbowe Szymańskiego 
datują się już od roku 1925 i trwały m . 
przerwanie do roku 1933, kiedy zostały 
wykryte. 

Oskarżony Szymański, będąc naczel­
nym sekretarzem sądu okręgowego w 
Radomiu był postrachem sadowników 
radomskich komorników, pisarzy hipo­
tecznych, od których pod terorem wy­
muszał pieniądze, grożąc w razie oporu 
zwolnieniem ze służby. 

Szymański wymuszał od komornika 
Morysa kilkakrotnie duże kwoty, docho 
dzące do kilku tysięcy złotych, od ko­
mornika Ludwikowskiego, Foksowicza, 
Czerwińskiego,' Stupnickiego, Michalskie 
go, Folgi, i innych również wyłudzał 
znaczne sumy, wzamian za co nie refe­
rował przed prezesem'sądu okręgowego. 

Podpo^nj^ postępował wobec urzęd­
ników sądowych, żądając do nich „ha­
raczu" w postaci stałych procentowych 
opłat od ich dochodów. 

W ten sposób wymusił od urzędnika 
Krawczyka 1200 zł., ód Majewskiego 
powyżej 600 zł. Niezależnie od tego po­
trącał przy wypłacie poborów urzędni­
kom'duże kwoty rzekomo na spłacenie 
rat za nabyte przez nich artykuły, które 
sobie przywłaszczał. 

Na stanowisku przewodniczącego 
Stowarzyszenia Urzędników Sądowych 
przez dłuższy czas przywłaszczał sobie 
wszystkie dochody ze składek. Fałszo­
wał dokumenty, niezgodnie z wolą ko­
mornika Folgi wypełnił podpisany przez 
niego blankiet, zamiast na 200 zl;, na 600 

"z ło tych. •••• \ 
'^poważnlbW' ' /Ó° przeprowadzania 

• «fcitMYTtPw^rttzie w Sandomierzu rrafa-
ził r,karL) na duże straty wskutek braku 
nadgoni i powierzenia całej pracy ni3-
ri'po'.viedzią|nemu stolarzowi Skalskie-
mtr, wspóloskarżonyin, który wystawił 

żywe rachunki w zmowie z Szymań­
skim. 

Jako sekretarz sądu umyślnie nie na­
dał biegu jednej sprawie spadkowe], 
przyczem testament ukrywał od 1925 r., 
wyrządzając olbrzymie szkody sukcesu 
rom. 

Przeniesiony na stanowisko komor­
nika oskarżony Szymański nie pełnił 
swych obowiązków osobiście, lecz 
wbrew przepisom przekazał je nieposla-
dającemu kwalifikacyj, Janowi Skalskie 
mu, bratu swe] narzeczonej, który zde-
fraudował opłaty egzekucyjne, sfałszo­
wał 11 pokwitowań oraz podrabiał pod­
pisy. 

Szymański, będąc komornikiem, przy 
właszczał sobie złożone kaucje dłużni­
ków 1 wierzycieli, sporządził fałszywe 
protokuły o stanie majątkowych dłużni­
ków. 

Oskarżony częściowo do winy się 
przyznał, odpiera jednak zarzut przy­
właszczenia, twierdząc, że wymuszone 
sumy otrzymał jako dobrowolne pożyci 

ki. Pieniądze te obrócił na utrzymanie 
rodziny i kształcenie syna. Jak się oka­
zało sumy te przeznaczył na budowę 
willi jako prezent dla narzeczonej. 

Wraz z Szymańskim ławę oskarżo­
nych zajmją Józef Skalski oraz Janusz 
Marek Skalski. Świadkowie przesłucha­
ni w dniu dzisiejszym zeznali nieprzy­
chylnie dla Szymańskiego. 

Bezrobotny został... lekarzem 
Za tą metamorfozę został skazany na 10 miesięcy więzienia 

Aleksander Bryński, bezrobotny, w 
poszukiwaniu zarobków, postanowił za­
jąć się leczeniem chorych. Lekarz, dy­
plomowany doktór medycyny, zbyt spo­
wszedniał szaremu człowiekowi, by mu 
szerokie rzesze bezgranicznie ufały, 
zresztą do wsi lekarz nie dociera. Toteż 
Bryński słusznie przewidywał, że za­
równo śród ludu miejskiego jak i wiej­
skiego, przyjmą go wszyscy cierpiący, 
gdy poda się za znachora, z otwartemi 
rękami. 

Poczciwy Bryński, by nikomu ze 
swych pacjentów nie zaszkodzić, spre­
parował z pierwiastków tak pożyw-

smaczną 1 nieszkodliwą. Obchodził z nią 
wioski i mieszkania na peryferjach, i ka­
zał sobie za nią dobrze płacić. Mieszan­
ka miała być lekiem szczególnie skutecz 
nym przy cukrzycy. O tem, że zawar­
tość cukru w niej była dla chorych na 
cukrzycę szkodliwa, Bryński najpewniej 
nie wiedział. 

Kilku „pacjentów" Bryńskiego do­
myśliło się, że ich znachor leczy za po­
mocą kakao. Po paru tygodniach wpły­
nęło kilka skarg na Bryńskiego, wresz­
cie dziesiątego lipca nieszczęśliwy Bryń 
ski został ujęty. 

Sąd grodzki skazał Bryńskiego na 
(g). 

TEATR MIEJSKU. 
Jeszcze tylko dziś w piątek, w sobotę l ] i 

niedzielę wieczorem dany będzie przebój "ul 
piusa „Zwyciężyłem kryzys". 

.W sobotę i w niedziele o godz. 4-ej pop* 
dramat Rostworowskiego „U mety". Cenyzrz' 
szeniowe od 40 gr. do 2.70. 

W następnym tygodniu wejdzie na afis 
teatru Miejskiego jedna z najciekawszych sztu 
współczesnego repertuaru rosyjskiego, glośl 
„Skutarewskij" L. Leonowa. Próby pod reżJ 
serją W. Czengerego na ukończeniu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Dziś w piątek o godz. 8.15 wlecz. „Md 

dżuko" (walka o Wschód). 
Jutro o godz. 8.15 wiecz. premiera operetł 

Gilberta w 3 aktach p. t. „Noc w Kairze", 
reżyserii Stanisława Zieciakiewicza. 

„ŻYDOWSKA BANDA" w FILHARMONJI, 
Dziś, w piątek, oraz jutro w sobotę po ti 

welacyjnie niskich cenach 3 ulgowe przedstf^ySiU 
wienia. Początek przedstawień; po poł. o god|kantÓ\* 
4.15, wieczorowych o godz. 9.15 punktualnie, 

KONCERT CHÓRU DANA. 
Znakomity Chór Dana, Irtórego kaidoraił 

wy występ budzi zachwyt i entuzjazm public 
ności, wystąpi w niedzielę, dnia 7-go b. m. o § 
dżinie 6-ej wieczorem w sali Filharmonji, W t 
welacyjnym i zupełnie nowym programie W 
konane zostaną pieśni i piosenki pełne humo1 

i werwy. Udział w tym wieczorze biorą: M» 
czysław Fogg, Marysia Nobisówna pełna wdzł 
ku i urody tancerka oraz Adam Wysocki świ<] 
ny odtwórca piosenek charakterystycznych. 

nych, jak kakao, cukier 1 sól mieszankę 10 miesięcy więzienia. 

Spór o aparat filmowy 
Grzywacz skazany na 2 la ta w ięz ien ia 
W pierwszych dniach lutego 1932 r. 

Władysław Grzywacz wydzierżawił w 
jednej z firm łódzkich aparaturę do wy­
świetlania filmów, wartości 6 tys. zło­
tych na okres do 1 grudnia 1933 r., zobo­
wiązując się płacić tenutę dzierżawną w 
wysokości 4900 zł. 

Przy zawarciu umowy Grzywacz, 
który instalował kino w Zgierzu, zapła­
cił gotówką. 600 złotych,, na-.r-esatę.. aąś 
wystawił 17 weksli, płatnych w 'kilkii-
tygodniow/ych odstępach.. Jeden,z« punk-, 
tów umowy głosił, że niezapłacenie jed­
nego weksla powoduje unieważnienie 
umowy, przyczem całe urządzenie pod­
lega niezwłocznemu zwrotowi firmie. 

Grzywacz otworzył w Zgierzu kino 
„Luna", zapłacił tylko trzy weksle, 
wszystkie zaś pozostałe dopuścił do 
protestu. Firma żądała zwrotu aparatu­
ry. Grzywacz jednak pa miejsce kilku 
zaprotestowanych weksli wystawił no­
we, które znów poszły do protestu. 

W kwietniu 1933 r. Grzywacz kino w 
oocxdooooooooooooooo ( " 

rrffl̂ rWI 
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Zgierzu zlikwidował i wyniósł z niego 
całe urządzenie, sam zaś począł się u-
krywać przed wierzycielami i aparatury 
na żądanie firmy nie chciał zwrócić. 

W tych warunkach właściciele u-
rządzenia do wyświetlania filmów zło­
żyli przeciwko Grzywaczowi skargę do 
prokuratury. 

Przesłuchany przez sędziego śledcze­
go Grzywacz wykrętnie tłumaczył się, 
że ustna umowa, jaką zawarł z firmą' 
opiewała, iż po wpłaceniu, przezeń 1500 
złotych aparat przechodzi na jego włas­
ność. 

Wczoraj Grzywacz stanął przed są­
dem okręgowym, oskarżony o przywła­
szczenie. Ta sprawa, zdawałoby się tak 
nawskroś „kupiecka", stała się najzu­
pełniej kryminalną. Grzywacz, który już 
miał na sumieniu wyrok sądu z zawie­
szeniem wykonania kary — tym razem, 
wobec złej woli, skazany został na dwa 
lata więzienia 1 na 500 złotych grzywny. 

(gas.) 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, dnia 5-go października. 
6.45—6-48: Pieśń „Kiedy ranne wstają k 

rze". 6.48—6.58: Muzyka (płyty). 6.58—7,ł 
Gimnastyka. 7.08—7.15: Muzyka (płyty). 7j 
—7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: MuzJJ 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7:* 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50- 8.00: KonC 
reklamowy. 8.00—H.57: Przerwa. 11.57—12^ 
Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krako* 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. \1 
—12.10; Codzienny Przegląd Prasy Poisklj dzienny Frzegtąd firasy rolsKj 

Muzyka salonowa w wyk. ork 
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Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w piątek, dnia 5 października r. b. do 

spisu poborowych rocznika 1914, odbywające­
go się .w lokalu wydziału woiskowo-policyj-
nego: zarządu miasta Lodzi przy ulioy Piotr­
kowskiej 165 winni się stawić mężczyźni rocz­
nika 1914. zamieszkali na terenie 1 komisariatu 
policji o nazwiskach rozpoczynających się od 
liter S, Sz. T, U, i zamieszkali na terenje 7-go 
komisariatu na litery L, L. M, N. w dniu ju­
trzejszym zaś, w sobotę, dnia 6 b. m. winni 
się stawić zamieszkali na terenie 1 komisariatu 
na litery W, Z, Ż, V, i zamieszkali na terenie 7 
komisariatu na litery O, P, R. 

Spis odbywa się od godziny 8 rano do 3 po 
poł. (w soboty od 8 do 1.30). 

„AOROID". Warszawa 
ul. Królewska 27. 

SALA FILHARMONJI 
Łódź, ul. Narutowicza L. 20. 

W sobotę, dnia 6 października r. b. o godzinie 
11-ej przedpołudniem wygłosi 

Red. O. PERELMAN 
członek prezydium Stowarzyszenia „AOROID" 

w Warszawie referat n. t 

BIROBID2ANWROKU1934 
(Bezpośrednie pozdrowienia z żydowskiego 

okręgu autonomicznego). 
Przedsprzedaż biletów w cenie od 0.50 zł. do 
1 zł. przy kasie Filharmonji Narutowicz.) 20, j 

12.10—12.45: . 
stry Pawła Goodwina (płyty). 12-445—13-00.M 

gadanka dla kobiet p. t. „Wdowa hinduska" 
wygłosi Hanna Skarbek-Peretjakiewicz. 13.0T; 

13.05: Dziennik południowy. 13.05—13.30 
jednej piosence (płyty). I3.3rj—15.30: PrzeflJ 
15.30—15.35: Wiadomości o eksporcie polskj 
15.35—,15.45: Przegląd giełdowy. 15.4—16' 
i M K f b r f ^ w j a ^ ^ ^ ^ c j a ^ r & y ć z n a w opr*. 
waniu Andrzeja.. WJMta., s udziaUf — 

.. v-Teatru- „Wielka Rewja. 
16.30—16.45: Muzyka (płyty). 
16.45—17.15: Audycja dla chorych w opraco* K0WCÓ 

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
17.15—17.50: Koncert kameralny. Wykonaw 

Irena Dubiska (skrzypce), Zofja Adami 
(wiolonczeua) 1 Ignacy Rosenbaum (fol 

17.50 18.00: Przegląd wydawnictw — dffll 
proł. Henryk Mościcki. 

18.00—18.10. Muzyka — płyty. 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Recital śpiewaczy Jerzego Ci 

• plickiego. 
18.45—19.00; „Życie i obyczaje u zwierząt' 
S } o n — wygł. dyr. Żabiński. 
19.00—19.20: Muzyka lekka z restauracji , 

stronomja", 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30-—19.45: D. c.. muzyki z „Gastronomji". 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzi 

następny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.05; „Jak spędzić święto?" 
30.05—20.15: Pogadankę muzyczną wygł 

Roman Chojnacki. 
20.15—22.30: Koncert symfoniczny z Filharmł 

Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra 
harmoniczna pod dyr. Adama DołżyckN 
i Wanda Wermińska (śpiew). , 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz „Jak J* 
cujemy w Polsce". 

22.30—22.40: Recytacje poezyj. 
22.40—23.00= Koncert reklamowy. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
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19.08. 

Holenderska flota morska rozpoczęła swe doroczne manewry jesienne, 
zdjęciu widzimy marynarzy w czasie zakładania miny. 

Superlatywy... Superlatywy... 
Przed premierą „Wiosennej Parady". 

Niezrównana, fascynująca, najpiękniejsza, najulubieńsza itd. itd. — oto określenia, Jakich 
używa zazwyczaj reklama, gdy pisze o artystce filmowej: 

Franciszka Gaal, niezapomniana bohaterka „CSIBI" nie potrzebuje żadnego z tych super-
tatywów. 

Franciszka Gaal zdobyła sobie wstępnym bojem serca publiczności, oczarowując ją swym 
żywiołowym temperamentem i wielkim talentem aktorskim. Jest ona dziś najpopularniejszą I 
najbardziej lubianą artystka filmową. 

Najnowszy przebój Franciszki Gaal to — „WIOSENNA PARADA", najwspanialsza kome­
dia wiedeńska wszystkich czasów, najczarowniejszy film, jaki kiedykolwiek ukazał się na 
ekranach. 

Franciszka Gaal, odniosła w filmie „WIOSENNA PARADA" triumf niebywały. Partnerem jej 
jest szarmancki bohater „Czaru wiedeńskiego walca", Wolf Albach Retty, który zdążył już 
zdobyć w Łodzi legion wielbicielek. 

..WIOSENNA PARADA" — to arcydzieło śmiechu, radości, muzyki 1 śpiewu. Coś, czego 
ieszcze nie było... 

.WIOSENNA PARADĘ" z Franciszka Gaal zapowiada w n a s t ę p n y m programie kino 

23.05—23,30. Muzyka taneczna z dane. „AdHlją 2,avt 
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DZIŚ SŁUCHAMY! 
LAHTI. Koncert symion, z udz. 

ja Orłowa ^ o r t ' ) ' 
19.15. RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.00. BRATISŁAWA. Koncert symfoniczny.a, 
20.00. LONDYN (National). Koncert symiooł j 

ny z Queen's Hallu. 
20.00. OSLO. „Infigenja w Taurydzie" — oJ» !"e mc 

Glucka. tolj pi 
20.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. B » a e n v 
20.15. KRÓLEWIEC. Koncert symłoniczny, f / ? s o v 

święcony utworom R. Straussa. 'Ziai 
20-48. RZYM. „Księżniczka dolarów" _ ope< WO 

ku Leo Falla. 
21.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. Kon«t\ 

symłoniczny. 
21.15. LONDYN (Regional). „Moussieur BeV 

caire" — op. Messager'a. 
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POKAZ MÓD JESIENNYCH. 
Zapowiedziany na niedzielę, dnia 7-go b 

o godz. 12-ej w poł. w Filharmonji pier 
pokaz mód jesienno-zimowych wywołał w 
szem mieście duże zainteresowanie. Najwy 
niejsze firmy warszawskie i łódzkie zadeifll 
struja owoje najnowsze kreacje z dziedziny n 
dy. Konferansjerkę poprowadzi niezawodny 

T Witold Zdzitowiecki. — Bilety w kasie 
i harnionjL 
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Kurjer Handlowo-PrzemysJowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

mmmmmmmmmmm rTrTTTTTTTTT I rTTTI IllTł 

TRUDNOŚCI w PODZIALE MANDATÓW 
Wybory w drodze kompromisu pod znakiem zapytania 

(m). Kwestja sformowania listy kan­
dydatów na radców z drugiej kurji 
przemysłowej komplikuje się ze wzglę­
du na trudności uzgodnienia stanowisk 

j& jednej strony Krajowego Zw. Prze-
r/^dsłłniysłu Włókienniczego i Stow. Fabry-
o icĄkantów Przemysłu Włókienniczego, z 

drugiej zaś — Zw. Włókienniczego 
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znania jednego mandatu w wyborach 
ogólnych, wrazie zaś definitywnej od­
mowy ze strony pozostałych organiza-
cyj przemysłowych, wystawić własna 
listę. 

Jak z tego wynika kwestja jednej 
wspólnej listy w każdej kurji grupy 
przemysłowej znalazła się pod znakiem 

Przemysłu Zarobkowego, który jak już zapytania. Jednakże pertraktacje1 na 
donosiliśmy, wystąpił z kategorycz-
ncm żądaniem przyznania mu jednego 
mandatu w wyborach ogólnych. 

Przeprowadzona w tej sprawie kon­
ferencja powyższych trzech zrzeszeń 
nie doprowadziła do porozumienia. Na 
konferencji powyższej Zw. przemysłu 
zarobkowego zaproponował następu­
jący podział mandatów: Krajowy Zwią 
zek — 2 mandaty, Stow. FabryKantów 
-— 2 mandaty, Zw. przemysłu zarobko­
wego — 1 mandat i sekcja przemysło-: 

ten temat nie zostały przerwane. W naj 
bliższych dniach ma się odbyć ponowna 

konferencja wszystkich trzech zrzeszeń 
przemysłowych, na której zbadana zo­
stanie lista czołnków Zw. przemysłu za­
robkowego celem stwierdzenia,. czy 
istotnie wchodzą oni również w skład 
pozostałych zrzeszeń 

Kompensacyjny import 
bawełny do Niemiec 

W celu wzmożenia eksportu bawełny 
do Nimiec, Związek Brazyli jskich Produ­
centów Bawełny dąży do Oparcia wywo, 
zu tego na zasadach kompensacji za nie 
mieckie artykuły przemysłowe, zwłasz­
cza za wyroby ceramiczne. Należy nad­
mienić, że bawełna stanowi jeden z tych 
niewielu surowców, które przy imporcie 
do Niemiec są kompensowane w stOsun 

|ku 1:1, co oznacza, że przywóz bawełny 
Należy mieć nadzieję, iż konferencja | n i e pociąga za sobą konieczności odbio-

ta doprowadzi do uzgodnienia stanowisk ru ar tykułów niemieckich w ilościach 
zainteresowanych organizacyj i utwo-1 przewyższających dostawy bawełny, 
rżenia jednej listy. 

Z a t a r g a o g i e l s k o - n i e m i e c k i 

W . B r y t a n i a d o m a g a s i ę b e z w z g l ę d n e g o z a p ł a c e n i a 

z a l e g ł y c h n a l e ż n o ś c i z a t o w a r y 

którem 
Wa Stow. kupców i przemysłowców] r n , w a i a n n a n r a w o angiolsko-niemlec 
chrześcijan — 1 mandat. 

Podział ten odbiega od ustalonego) 
Poprzednio, a nieuwzględnionego: 
związku zarobkowców — o tyle, iż dla 

$ Stow. Fabrykantów przewidziane by-
' ly 3 mandaty, uwzględnienie zatem żą-' 

dania Zw. przemysłu zarobkowego do-j 
konane byłoby kosztem tego stowarzy-' 
szenia. Oczywiście, spotkało się to ze 
sprzeciwem tej organizacji, jak zresztą 
całego bloku wyborczego średniego 

me gabinetu brytyjskiego 
rozważano sprawę 
kich rokowań płatniczych. 

Doradca finansowy gabinetu brytyj­
skiego sir Frederic Leithrosse przedsta 
wił dokładne sprawozdanie z prowadzo 
nych przez siebie w Berlinie dotychcza 

f) 
Muz'. 

. 7.4" 
Konc< 

7_12i 
Crako* 
le. \l 
Polski' 
:. ork| 
3.00; J 
™\zĄ Zw. przemysłu " zarobkowego, jako or- podanie firmy „Grzegorz Szapował" o 
330:j8anizacja młoda, istniejąca zaledwie 8 udzielenie odroczenia wypałt. 
P r z , e r j miesięcy, powinna zadowolić się man- Firma, mieszcząca się się we włas-
S i ^ a t e m z wyborów zrzeszeniowych. , nej nieruchomości przy ul. Kilińskiego 

: >ozatem blok wyborczy odmowitc ^ - . za łożona została, w.roku 1926 pra 
ł o w i s k o w kwestji umieszczenia na Podziale prowadzonej uprzednio na 
swej liście przedstawiciela Zw. zarob-^f rachunek fabryki chustek pod 
kowców motywuje również tem, iż część f- - w - Zylberstein i G. Szapował . 
członków tego związku należy jedno-! Firma Szapował zajmowała się pro-
Cześnie bądź do Stow. Fabrykantów,' dukcją tkanin jedwabnych i wełnianych 

W dn. 3 b. m. odbyło się posiedzę- j sowych rokowań. Sprawozdanie to pod się bezwzględnego dokonania przez 
Niemcy spłaty zaległycm długów za im­
portowane towary w wysokości 2 mil­
ionów funtów szterl. Jeszcze przed koń-
oem r. b. Tylko na tych warunkach rząd 
brytyjski gotów będzie roznatrzyó pro 
pozycje niemieckie odnośnie wzajemne 
go obrotu towarowego na przyszłość. 

Gdyby rzad niemiecki nie przyjął 
tych warunków, gabinet brytyjski jest 

l jakoby zdecydowany na wprowadzenie 
! w życie ustawy o przymusowym clea-

Do wydziału handlowego Sądu strejk w przemyśle jedwabniczym, po- ringu, która uchwalona była przez par 
Przemysłu, który stoi na stanowisku. I ż Okręgowego w Łodzi wpłynęło wczoraj głębiły jej trudności płatnicze i spowo- lament jeszcze w lecie r. b.. ale któ-

kreśla zdecydowaną niechęć rządu nie­
mieckiego do zapłacenia zaległych dłu­
gów za towary, importowane z W. Bry 
tanji. Gabinet brytyjski zdecydować 
miał, aby w dalszych rokowaniach z 
prezydentem Banku Rzeszy dr. Scha-
chtem sir Frederic Leithrosse domagał 

,G. Szapował" prosi o nadzór 

praco-
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VdFdo K r a j o w e ^ ż w i ą z k T H ^ i ^ ^ ^ f ^ ^ l 
Stern reprezentowani przez listę bloku, p s i a d l i 2 , ^ V o X m pracowa-
lombardzie!, że znajdą się na niej - za- f ^ ^ r ^ z I Ł ^ ^ ^ r o h o t . 
równo ze strony Stow. Fabrykantów, I o w fabryce w se uruchomio-
iak Krajowego Związku - przemysłów- £ ^ P S 3 K ^ f s t r e j k i e m JeS-
? S ^ n S l I S S ^ " loku-d Uo b- ^ b n M a l zmiany. Produkcja fir-
statecznie zapewnia obronę w Izbie in­
teresów przemysłu zarobkowego, nie 
zachodzi więc potrzeba wystawiania o-

'"' j jsóbnej Jego rpprezentacji. 
V, Zresztą może Stow. Fabrykantów i 
"Majowy Związek zgodziłyby się na od­
danie jednego mandatu Związkowi Włó­
kienniczego Przemysłu Zarobkowego, 
jednak wzamian za zrzeczenie się man­
datu w wyborach zrzeszeniowych, na 

llharm' 
estra 
3łżyck«C o z n o w z w j ą z e k t e n m e c n c e się zgo- ściowego przejścia na pracę zarobkową, 
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my zakupywana była głównie przez 
Małopolskę. 

Przyczyną trudności finansowych 
firmy G. Szapował były duże straty na 
odbiorcach, szczególnie w latach kryzy­
sowych 1931-32. Ciężkie straty ponios­
ła również firma naskutek baissy su­
rowca jedwabnego. 

Wszystko to, łącznie z pogorsze­
niem koniunktury zmusiło firmę do czę-

dzić, a w każdym razie nie udzielił do-! słaby zaś sezon letni i czteromiesięczny 
tychczas konkretnej odpowiedzi. 

przez Ntemcy, równałoby sle różńócżh 
, c & za(ar«u eosoortarczego jr^edzy, jW. 

Brytanią a Niemcami. 

dowały czasowe, prawdopodobnie, za- rej wprowadzenie w życie nie zostało 
wieszenie wypłat. ! zadecydowane dopóki istniała nadzieja 

Bezpośrednią przyczyną wniesienia pomyślnych rokowań, 
przez firmę podania o nadzór było ostre 1 Wprowadzenie w żyole ustawy clea 
wystąpienie, jednej z iirm..wierzyciel-1 ringowe!, bardzo niechętnie w. 
skich, z którą przedsiębiofstWó:pozosta­
wało od. wielu, la t w stosunkach.handlo­
wych. Odnośna firma Wierzycielska 'do-* 
starczała przedsiębiorstwu przędzy jed­
wabnej i z tego tytułu posiadała b. po­
ważne należności. 

Załączony do podania o odroczenie 
wypłat bilans z prawidłowo prowadzo­
nych ksiąg handlowych wykazuje w ak­
tywach następujące ważniejsze pozycje: 
nieruchomości, maszyny, urządzenia i 

t. p. 906,924.25 zł., towary i surowce — 
693.445.95 zł., dłużnicy i t. p—388.543.29 
złotych. 

W pasywach wierzycieli figurują w 
kwocie 607.192.54 zł., akcepty 255.794.51 
złotych, amortyzacja maszyn i nierucho­
mości 172.455.73 zł. 

Kapitał wykazany został w sumie 
Zł. 980.269.S9. bilans zaś zamyka się cy­
frą 2.043.920.38 zł. 

Zgłoszone podanie rozpatrzone bę­
dzie przez Sąd w najbliższych dniach. 

Stoi on nadal na stanowisku, iż po­
winien posiadać w Izbie conajmniej 
dwóch przedstawicieli, czego wymaga­

n i a , zarówno specjalne zadania, jakie stoją 
Przed przemysłem zarobkowym (walka 
* anonimowością w przemyśle, obrona 
Jasady ciągłości pracy), jak jego struk­
tura i — wreszcie — szybki rozwój. 
Kwestja stosunkowo krótkiego jeszcze 
dnienia Zw. przemysłu zarobkowego 

— opfllie może — jego zdaniem — odgrywać 
roli przy podziale mandatów^ dotych­
czasowy bowiem przepis, iż czynny u-
dział w wyborach do Izby Przemysło-

— op«i|}Vo - Handlowej mogą brać organizacje, 
'dniejące conajmniej 3 lata, został przez 
•Wn. przemysłu i handlu zawieszony, co 
^skazuje, iż decydującym w tym wzglę­

dzie czynnikiem winna być jedynie dzia 
* 'alność danej organizacji 1 je] udział w 
RVciu gospodarczem. A pod tym wzglę-

TL. «— * : 

Przedłużenie moratorium hipotecznego 
Rozporządzenie ukaże się w najbliższych dniach 

êm Zw. przemysłu zarobkowego po-
pienvf*larj a peine kwalifikacje, aby ubiegać się 

7-go b. 

lał w 
Najwy' 
żaden1' 

idziny 1 

iwodnV 
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Dnia 1 b.m. upłynął termin do które-
obowiązywało stosowanie mOratOr-

Jum dla długów hipotecznych. Jak dono­
siliśmy Rada Ministrów postanowiła 

przedłożyć do podpisu p. Prezydentowi 
rozporządzenie przedłużające morator­

ium dla długów hipotecznych do dnia 1 
października 1933. Ze względów techni 
cznych jednak rozporządzenie to nie u-
kazało się jeszcze dotąd w „Dzienniku 

Ustaw" ukaże się OQO Jednak już w naj­
bliższych dniach. Mimo tego parodnio­
wego opóźnienia sprawa egzekucji dłu­
gów hipotecznych jest Oczywiście nieak • 
aulna i wszystkie próby w tym k ierunku | 
są możliwe ty lko w tym wypadku gdy i 
dłużnik zalega z wypłacaniem odsetek j 
ale tego rodzaju egzekucje odbywają się ' 
nie??leżnie od ustawv. 

Przydział dewiz w Niemczech 
na zapłatę należności im porte rskich—na ostatnim planie 

i ?ap?sów 7ło?a 
W ciągu trzeciej dekady wrzeSn'a zapas zło­

ta w Banku Polskim wzrósł o 1.1 mjlj. zl,. do 
495,2 milj. z|., natomiast stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz spadt o 9,5 milj. zl. do 3S,2 
mi-lj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła 
się o 10,5 mMi. zł. do 736,2 mili. zł., przyczem 
portfel wekslowy wzrósł o 12,7 mllj. z), d) 
648.1 mili. zł. 

Obieg Ibletów bankowych zwiększył śię o 
50,4 mili- zł. do 974.S milj. zł. .' •• 

Pokrycie złotem zwiększyło się. z 44,75 
procent do 45,23 proc. i przekracza normę sta­
tutową o 15,23 punktów. 

W ostatniej dekadzie września Bank Pol­
ski przekazał zagranicę na obsługę: 7 prbc. 
pożyczki stabilizacyjnej, 6 proc. pożyczki, do­
larowej, 6 i pól proc. pożyczki zapałczanej, 
długu nolikwidacyjnego oraz na' wykup i ob­
sługę bonów Min-sterstwa Komunikacji -4 ogó­
łem dewiz za równowartość 20,9 milj. zł. 

Stopa dyskontowa 5 proc, zastawna 6 pro­
centowa. 

Starszy m a k l e r p r z y s i ę g ł y 
jnpełdy łóti'Hiej 

Na podstawie nar. 24 ust. 2 roaporzą 
dzenia Ministra Skarbu w -Dorozumierj'!! 
z Ministrem Przemysłu i Handilu z dnia 
26 listopada 1923 r. o powoływaniu i 
zwalnianiu oraz p rawach i obowinzkach 
maklerów przysięgłych na giełdach oie-
niężnych, p. min. skarbu p'emem z dnia 
31 sierpnia r.b. zatwierdzi ł wyznacze­
nie znanego w tutejszych sferach finan­
sowych i handlowych maklera przysięg­
łego Zygmunta Kabana na sianowisko 
starszego maklera na giełdzie pienięż­
nej w Łodzi. 

0 własną reprezentację w Izbie. 
Sprawa wyborów i mandatu na 

yspólnci lnch średniego nrzemysłu by-
' a teinp.t^m obrad s ń c c a l h ^ p zebrania 
narządu Związku Włókienniczego Przc-
n iVsłu Zarobkowego. Na zebraniu tem 
^stanowiono nadal domagać się przy-

Według informacyj, pochodzących 
z Reichsstelle fiir Devisenbewirtschaf-
tung, przydział dewiz dokonywany jest 
przez Bank Rzeszy Niemieckiej w pierw 
szym rzędzie na pokrycie kredytów 
rembursowych, następnie na potrzeby 
urzędowe, następnie zaś donlero na za­
płatę z tytułu importu. Należą nadmie­
nić, że — wbrew utartemu p o n d o w i — 
na zapłatę importu z dauc-^r. kroju nic 
ma wpływu okoliczność, ile dewiz z tc-

pożądane, uważane są obecnie przez 
władze niemieckie tranzakcje kompen-

Pańetowe kolegjum doradcze Federal 
—Reserve — Bank — Systemu w memor 

sacyjne. Niemniej jednak zawieranie j iale przesłanym wszystkim bankom fede-
tranzakcyj kompensacyjnych jest ściśle j ralnym zaleca powrót do «tol.łstandardu. 
regulowane i poddane kontroli, gdyż • Kolegium uważa, że popraw? BytuąHi 
władzom niemieckim chodzi o to, by fiof.^odarcej i finansowej w Stan?«h Ẑ e 

i przez zawieranie tych tranzakcyj nie dnoczonych nie nastąpi wcześniej, *a-
' uszcunlać. r.bytiii"1 ndnływu nfektyw- n ;m Stsny Zjednoczone nie oprą swojej 
nych dcwlż, potrzebnych na różne cele. waluty znowu na parytecie złota. 
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Giełda pieniężna 
Warszawa 4 października. 

Na dzisiejśzem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzymana, przy obrotach naogół zmniej­
szonych. Notowano: Berlin 213.25 (—15), Belgja 
123.60 123.60 ( - 0 ) , Gdańsk 172.80 ( 4 - 5 ) , Ho-
landja 358.70, Londyn 25.52 ( + 3 ) , Nowy Jork 

^ a ^ Ł . PRSTTO' l+^^okifot j jft ™ U P R Z y w u e J 0 W ^ E Z A L E G Ł O Ś C I ^ S K Ł A 
1 D E K na raty, P O B I E R A I Ą 12 proc. w sto­
sunku rocznym. Wedle Op in j i SFER G O S P O ­

D A R C Z Y C H , W Y S O K O Ś Ć tego P R O C E N T U nie 
SSS SR < ? # S S K Ł S S Z Ł S M uzasadniona wzglądami R E P R E S Y J N E -

a,5o, dolar złoty 8 . 9 1 , rubel srebrny 1.46, bi- ma. Sam F A K T , R O Z K Ł A D A N I A N A R A T Y W Y K L U 

lon 0.65. Bank Polaki PŁACIŁ ta banknoty dola- C Z A D Z I A Ł A N I E W S T E C Z , A P R Z E C I E Ż T A K I E 

rowe 5 . 2 1 . O P R O C E N T O W A N I E O B E J M U J E i S U M Y Z A L E G -
AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była' Ł C . 

naogół mocniejsza, przy obrotach ograniczonych. | Mili. S K A R B U Z R E W I D O W A Ł O SWÓJ S T O S U -
fetowano: Bank Polaki 95 (-f-SO). Cukier 27.50, n e k ^ Q 2 f t , l e ^ y c h P O D A T K Ó W Z P U N K T U w i 

dzenia W Y S O K O Ś C I O P R O C E N T O W A N I A T Y C H 

133.70, Szwajcaria 172.67, Włochy 45.38. W obro­
tach prywatnych: manka niemiecka 195.75, szy­
ling austrjacki 98.75, korona czeska 21.80, frank 
(rancusk 
an 
4.58 

(4-50), Lilpopy 10.15 (4-15), Starachowice 13. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane; Modze-
jów 3.75, Haberbusch 34.25—34. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja byał w dalszym ciągu 
doić mocna. Większych tranzakcyj dokonano, 
7 proc. stabilizacyjną 1 5 proc. listami m. War- | 
szawy 1933 r. Notowano: 3 proc. budowlana 
47.75 — 47.50 — 47.75, ( 4 - 2 5 ) 4 proc. dolarowa ' 
53.45 — 53-40 (—10), 4 proc. inwestycyjna zwy­
kła 116, serjowa 117.75 — 118, 5 proc. konwer-
syjna 66,15 (—35), 5 proc. kolejowa 63.25 (+25) 
6 proc. dolarowa 74.75 — 74.50 — 74.63 (—12), 
7 proc. stabilizacyjna 78—777.36—77.75 ( 4 - 1 0 0 ) , 
7 proc. Przem. Polsk. funtowe 71—71.25 ( 4 - 7 5 ) , 
4 i pół proc. listy ziemskie 54.50 — 54 — 51.25 
(-1-75), 7 proc. ziemskie dolarowe 50, 5 proc. 
m. Warszawy 71.25 (—(-25), 5 proc. Warszawy 
nowe 62.25 —02.75 (-4-63), 5 proc. m. Kalisza 
55.75 (-1-.25), 5 proc. Kielc nowe 49.50 ( 4 - 5 0 ) , 

proc. Łodzi nowe 54,75 ( 4 - 2 5 ) , 6 proc. War­
szawy 6-ta emisja 63 (-I-150), 8-ma 1 9-ta emisja 
61.50 ( 75). Tranzakcje dokonane a nienotowa­
ne: 4 i pół proc. listy zastawne m. Warszawy 
67 ( 4-100), 7 proc. śląska 69.25 ( 4 - 4 0 ) , 7 proc. 
warszawska dolarowa 67.50 — 67 ( + 100), ca 
8 proc. dillonowską chciano płacić 86-

Gie łda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.24, kupno 
5.23, pożyczka budowlana 47.00 — 46-75, dola-
rowka 5330 — 53,00, pożyczka inwestycyjna 
116.50 — 116.00, pożyczka stabilizacyjna 77.75— 
777.25, Bank Polski 94.00 — 93.75, 5 proc. L. Z. 
m. Łodzi (r. 1933) 55.25 — 54.75. Tendencia 
mocniejsza. 

ule 

Nadmierne oprocentowanie zaległych składek 
u b e z p i e c z e n i o w y c h . — S t o p a p r o c e n t o w a w i n n a b y ć 

o b n i ż o n a d o 6 p r o c . w s t o s u n k u r o c z n y m 
Ubezpieczalnie społeczne, rozkłada- I zaległości. Izby Skarbowe, rozkładając Natomiast uprzywilejowane płacą 6 

zaległości podatkowe, pobierają tylko 9 proc, względnie 4 i pół proc. przy hłpo-
tecznem zabezpieczeniu Coprawda, u-
przywilejowanych jest mniej, ale chodzi 
o olbrzymią sumę zaległości nieurzywile 
jowanych i o nadmierną obecną wyso­
kość ich oprocentowania. 

Jeżeli obliczymy, źe od tych nic::-
przywilejowanych przynajmniej w wyso 
kości 180 milj. zł. życie gospodarcze mu­
si płacić w 1-szym roku kaszlów 
21.600.000 zł„ w drugim roku 14.400.000 
zł. a w trzecim — 7.200000 zł., czyli o-

jgółem z życia gospodarczego wyciągnie 
się łącznie z tytułu oprocentowaniu 
43.200.000 zł. w ciągu trzech lat, t 0 d© 
piero w tej skali wychodzi najaw, jak 
wyrokiem iest to oprocentowanie 1 dlate 
go słusznem jest, aby władze miarodajne 
jak w tym wypadku Izba Ubezpieczeń 
Społecznych, zainteresowały 6 I Ę bliżej 
tem zagadnieniem i jak najprędzej wpro 
wadziły redukcje obecnie obowiązującej 
stopy procentowej do 6 pr©c. a tem sa­
mem przyczyniłyby się znacznie do 
zmniejszenia o połowę ciążących na M I ­
szem życiu gc idarczem ciężarów z ty 
tułu świadczeń społecznych. 

Zmniejszenie oprocentowania 

proc, w stosunku rocznym, 
Jeżeli się zważy, źe zaległości z ty­

tułu niewpłaconych składek od ubezple 
czeń społecznych wynoszą ha terenie ca 
łego państwa około 250 mllf. zł. z któ­
rych przynajmniej 2/3 stanowi zaległości 
nieuprzywllejowane, t. źn. te które w 
myśl ustawy 2 15 marca r.b. powstały 
już po I-tym lipca 1932 r. Są one rozkła 
dane na 3 lata i w ciągu tego czasu ko­
sztują zalegającego 12 proc. rocznie. 

Podatki płatne w październiku 
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w październiku rb. 
płatne są następujące podatki: 

1) do 15-KO października — zaliczka mie­
sięczna na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1934, w wysokości podatku, przypadają­
cego od obrotu, osiągniętego w miesiącu wrze­
śniu — przez przedsiębiorstwa handlowe I 1 11 
kategorii i przemysłowe I—V kategorii, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

2) do 15-go października — 3-cia rata zry­
czałtowanego podatku przemysłowego od obro­
tu za rok 1934; 

3) do Igo listopada — państwowy podatek 
dochodowy za rok 1934 przez płatników, któ­
rym nakazy płatnicze na ten podatek doręczo­
no w terminie do dnia 15-go października; 

4) do 1-go listopada — nadzwyczajny po­
datek od niektórych zajęć zawodowych na rok 
1934 — przez notariuszy, pisarzy hipotecznych 
1 komorników, którym nakazy płatnicze na ten 
podatek doręczono w terminie do dnia 15-go 
października; 

5) od 15-go października do 15-go listopada 
— druga rata państwowego podatku grunto­
wego na rok 1934; S 

6) do 15-go października — 2allczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczajnego podatku oa 
niektórych tajeć zawodowych, przypadającego 
od dochodu, osiągniętego przez notariuszy (re­
jentów), pisarzy hipotecznych i komorników 
w miesiącu wrześniu; 

7) do 5-go października — podatek od ener 
gil elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energii w czasie od 15-go do 30-go września, 
do 20-go października — tenże podatek, pobra­
ny pfzez sprzedawcę energji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dnt października 

8) podatek dochodowy od uposażeń służbo- t zaległości sk ładek ubezipie 
Z h ę R S L 1 FFJTBFT £ d o t r i u czenjo 8 wych P n iewątpl iwie w p ł y n i e ł n j 

'regularność wywiązywania się klientów potrąceń podatku. 
Nadto płatne są zaległości odroczone i roz­

łożone na raty * terminem płatności w paź­
dzierniku, tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z terminem 
płatności w tym miesiącu. 
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Sytuacja na rynku pozagiełdowym nie 
' ty naogół zachowały swe łcur-

tylko w stosunku do lunta dało się zauwa-

Stuła koninn ikac ja Londyn—Melbourn 

z przypadających rat. 
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głn zmianie. Walut 
«V, -
żyć lekkie wzmocnienie tendencji, co uwidoct 
niło tu i; Inszcza w obrotach prywatnych, od­
dawano bowiem wczoraj funty po 26.00. a pła­
cono, gtp 2535,,^anjt Polski natomiast. nie, zmie-. 
n;l ceny i płaci! nadal 25.77. 

Nie uległy również zmianie notowania do­
larów, które oddawano po 5.24, płacono zaś 
5.22. Cena Banku Polskiego wynosiła 5.20, 521 
i 5.23 (czeki). 

Na TYNKU papierów wartościowych zazna­
czył się dalszy wzrost kursu poż. stabilizacyj­
nej, wynosił on bowiem 78.00 w sprzedaży i 
77-00 w płaceniu. 5 proc. L. Z. m. Łodzi odda­
wano po 55.00, kupowano po 54.50. 

ŁÓDZKA GIEŁDA Z B O Ż O W A 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zboAowo-towarowej notowano: tyto 1525 — 
16.50 (usposobienie słabsze), pszenica 19.75— 
20-25, jęczmień przemiałowy 17.75 — l8.?5, 
jęczmień browarowy 2o.50 — 21.50, owies 17.75 
—18.25, mąka żytnia 1) 22.50 —• 23.50, mąka 
żytnia 2) 23.50 — 24.50, mąka pszenna 30.00— 
32-00, otręby żytnie 9.5.0 — 10.00, oU-ęby pszen­
ne 9.50 — 10-0, otręby pszenne grube 10.0O— 
10.1:0, rzepak 40.00 — 442.00, groch Viotoria 
46.00 — 50.00 makuoh lniany 20.00 — 21.00, ma­
kuch rzepakowy 15.00 — 1600, ziemniaki ja-
dalno 3.00 — 3.50, mak niebieski 43.00—47.00. 
Usposobię nie ogólne słabsze. 
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Konwencja z Turcją 
weszła w życie 

W Dzienniku Ustaw Ogłoszony został 
tekst konwencji handlowej i nawigacyj­
nej pomiędzy Polską a Turcją. 

go uprzywilejowania i innych posiano 
wień traktatów handlowych zawiera 

listy zniżek celnych, przyznanych prze* 
Polskę ,Xuxp|i i odwrotnie. 

Należy zaznaczyć,JŁ« W . R > R A W * < I » ; ~ \.*p_ 

wencja- c^ieraiąt«"^Ó6irrlki między obil 
krajami na klauzuli największego uprzy 
wilejowania jest pewnym postępem w 
zakresie interesów naszego eksportu df>L 
Turcji, jednak na jego rozwój wpłynąć Jtoła p,-
dopiero będzie mogło nierozstrzygnięcier" 
zagadnienia kOntya;«eot6w importowych 
do tego kraju oraz sprawy przydziału dc 
\ v i 2 . 

W Anglii zorganizowano stała komun! kację powietrzna z Australia, dla prze* 
wożenia pasażerów I poczty. Samoloty, używane do tej komunlkadi są praw. 

dzlweml olbrzymami, lak to widać na naszej fotograM 
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Standaryzacja bawełny 
brasyHJsklei 

Rząd brazylijski rozpoczął akcję zmi8| 
rzającą do uregulowania apraw, zw ią ta - | ^ "J " 
nych z produkcją i p-ksportem bawełny.I ^ 3 , ° 
Przy powołanej niedawno do życia Rn*'l>wZje < 
dzjie Federalnej d'la handlu zagraniczne-L^c 
go istnieje specjałna komisja, która za]* 
muje 6ię temi kwesijami. W zakrcłlsL^P''"8 

standaryzacji zostały wydane specjalna 
zarządzenia, ustalające podział bawełny 
na klasy i typy. 

Szkolnictwo powszechne w Ł^dzi 
Kiedy w r, 1919 Łódź pierwsza z po­

śród miast na terenie b. Kongresówki, 
rozpoczęła realizację całkowitego obo­
wiązku powszechnego nauczania — mU 
sto nie posiadało ani jednego własnego 
budynku szkolnego. Wszystkie szkoły 
mieściły się wówczas w budynkach wy­
najętych, w większej części nieodpowia-
dających swemu przeznaczeniu. Masowy 
napływ dzieci do szkół wywołał wzmożo 
ne potrzeby i konieczność możliwie jak 
najszybszego uzyskania pomieszczeń 
szkolnych dla 343 nowych oddziałów. 

Po uzupełnieniu, liczba sal w r. szk. 
1919-20 wzrosła do 756. Samorząd łódz­
ki , doceniając wagę i potrzeby szkolnic­
twa na tym odcinku, podjął energiczną 
akcję', zmierzającą do budowy własnych 
gmachów szkolnych oraz do wymiany 
na lepsze tych budynków, które nic od­
powiadały potrzebom szybko rozwijają­
cego, sin w Łodzi szkolnictwa powszech­
nego. W wyniku tej akcji i dzięki częś­
ciowemu pooarciu ze strony władz pań­
stwowych, miasto posiada obecnie 353 
«ale właflne, w dji)Sfto«y^ji zaś szkolnic­

twa powszechnego pozostaje 1220 sal, 
W międzyczasie, w miarę uzyskiwania 
lokali większych oraz ze względów or­
ganizacyjnych, pozostających w związku 
z rozwojem szkolnictwa powszechnego 
w Łodzi, przeprowadzano komasację 
szkół; w ten sposób z liczby 162 czyn­
nych jest obecnie 121, w tem 11 specjal­
nych (dla dzieci niedorozwiniętych urny 
słowo, głuchoniemych, ociemniałych, mo 
ralnie zaniedbanych i t. d.) łącznie o 
1408 oddziałach. Ze 110 szkół normal­
nych, 48 mieści się w lokalach starych, 
25 szkół znalazło pomieszczenie w bu­
dynkach zamienionych na lepsze, a 37 
szkół mieści się w nowych budynkach, w 
tem 27 — w budynkach własnych. Jeśli 
zważyć, że część sal szkolnych musi być 
przeznaczona zgodnie z wymogami no­
woczesnej pedagogiki na pewne cele spe 
cjalne, jak pracownie przyrodnicze, ro­
bót ręcznych i t. p., oraz sale rekreacyj­
na, wńwc/is rflrp*^ «ir>. że na sale wy 
K Ł N D O W R R^>- 0<"? nomieszczeń, a 
więc 419 r - lról powszechnych 
nie posiada własnych pomieszczeń i 

wskutek tego D Z I E C I tych oddziałów zinu 
szone są pobierać naukę w godzinach 
popołudniowych, co oczywista ani ze 
względów higieniczno-sanitarnych, ani 
zt względów organizacyjnych nie może 
być uznane za przejaw dodatni. I właś­
nie dlatego problem budowy gmachów 
szkolnych winien być rozwiązany jak 
najszybciej i w sposób jak najbardziej ra 
dykalny, ćdyby realizację tego progra­
mu oprzeć wyłącznie na poczynaniach 
rządu i samorządu, wówczas akcja mu­
siałaby trwać dziesiątki lał. Samorząd 
łódzki stale realizuje w miarę możności 
ten program przez wymianę starych bu­
dynków na bardziej odpowiednie oraz 
przez budowę nowych gmachów szkol-
nyoh. 

Z początkiem bieżącego roku szkol­
nego, oddano do użytku W Ł A S N Y B U D Y N E K 

S Z K O L N Y P R Z Y U L . R O K I D Ń S K M o 20 S A L A C H 

W Y K Ł A D O W Y C H , oraz wynaięto specialnie 
wzniesiony dla celów szkolnych budy­
nek przy ul. Sędziowskiej 8-10 o 16 sa­
lach wykładowych. Zbyt wielkie jednak 
są nntrzeiby inwestycyjne powojennej 
Łodzi w całym szeregu dziedzin gospo 

] darki samorządowe*, aby na cele budo 
v/Y szkół można było przeznaczyć takie 

sumy, jakie umożliwiłyby szybką rcr.' 
zację całego programu na tym O D C T I K U 

Zamierzenia inwestycyjne w dziedz^nin 
zdrowotności publicznej oraz takie in 
westycje kapitalne, jak budowa K A N A Ł ' 

zacji i wodociągów przy uszczuplonych 
wpływach samorządu łódzkiego, odatlw.j 
ją rozwiązanie programu budowy S V K Ó ! 

na dalsze lała. Potrzeby miasta w U. 
dziedzinie slęgofę rirlf-slntków mfl,ł»*JÓVj 
złotych i cześć ie] svmv ptedzej czr 
później w oHamym wysiłku wlano spo 
łeczeństwo zebrać. Jeśl' wziąć R>OD 

gę, że w końcu u d . roku do public?RI""N 
szkół powszechnych uczęszc?ało w 5 H 
dzi 73.601 dzieci (do prywatnych 10.«7-1 
i do średnich w wieku szkolnym 1.791 
i że liczba dzieci w szkołach puWic' 
nych powszechnych może wzrosnąć 
z powodu częściowej likwidacji srk#| 
prywatnych, wówczas zdać soWe moż'11 

•sprawę z ogromu potrzeb szkolnictwa <j 
dziedzinie gmachów szkolnych i urz»/ 
dzeń. — 

To też należy wierzyć, że społfi^zeii 
stwo, doceniając wagę te»£p R . - 0 M ~ . N I I | 

weźmie udział w „Tygodniu Szkoły P" 
wszechnej" i poprzs wszystkie zaimier*"! 
nia zbiorowe na tym odcinku. 
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Zycie społeczne 
I^MITET „TYGODNIA SZKOŁY POWSZECH­

NEJ" W ŁODZI. 
I Protektorat! wojewoda łódzki, p. Aleksan-
P Hauke-Nowak, kurator okręgu szkolnego 
T ł̂zawuklego, p. Ignacy Pytlakowski, korni 
rł rządowy m. Łodzi, p. inż. Wacław Woje 
Nzkl. 
, Komitet honorowy; p.p. Bajer Karol, Bole 
Wski Jan, Bromirski Rajmund, płk. Chilarsk 
"Jenjusz, Stefan Cygański, Czapczyński Ta 
'Osz, Czerlunczakiewicz Tadeusz, Fiedler Zyg 
fnt, Greger Kazimierz, Gumkowski Czesław, 
'uke-Nowakowa, Kałapski Zygmunt, Kona 
*Wski Henryk, Kopczyński Stanisław, ki. Ko 

Karol, Kucharski Zygmunt, Kunstman 

f»z, gen. Wilczyński-Olszyna J., Wrona 
aw, Zaleski Aleksander, 

fyłożył ucho do drzw. Zdębiał. 

D o s t a w c a f i k c y j n y c h m ę ż ó w 
T a k i e za jęc ie is tn ie je w L o n d y n i e . — Jednym z fachowców 

w te j branży był. . . Z i f fe r .—Inspektora policj i Mar iano 
z d e m a s k o w a ł Scot land Y a r d 

Wczoraj w dwóch zupełnie niezwią-
zanych i nie mających żadnej łączności 
artykułach donosiliśmy o sensacyjnej 
aferze inspektora policji śledczej w L i l ­
le — Mariano, który stał na czele wiel­
kiej, międzynarodowej bandy przemyt 

Langner Władysław," Lorentzów* Wandai j nikÓW, OSZUStÓW, włamywaczy i łian-
pcicjewski Jan, Marczyńska Kazimiera, Mogił- diarzy narkotykami oraz o talemnicy 
Fm Iadeusz, Pawłowski Stanisław, Potocki' . . . _ _ „ ; „ _ , , ~ « # « i Q r . - » , „ m Wni, Remiszewski Antoni, Roliński Ignacy, j dwóch trupÓW W pOCiągU pośpiesznym 
' Skalski Stanisław, płk. Tarczyński Alf. Tad., pomiędzy Venttmtlle a Paryżem. 

biskup Tomczak, kazim., Wasilewski To-j w d r u g J m a r t y k u , e p o d a H ś m y w y . 
świetlenie zagadki tragedji w sleepingu 
pociągu pośpiesznego. To Józef Ziffer, 

tezWA Z A R Z Ą D U G Ł Ó W N E G O Z W I Ą Z K U ' ^ b ó j c a sprzed jedenastu laty artystki 
M U R M A Ń C Z Y K Ó W . j L i i i Zabłockiej, poszukiwany ostatnio 

Zarząd Główny Związku Murmańczyków | ponownie przez władze śledcze, zna-
•ledzibą w Warszawie, pl. Dąbrowskiego 4, j a z f s z y Się Oko W Oko ze SWV1T1 prze-
^ h T u b C \ s U ° c h r t ^ wiedeńczykiem Hausnerem--
Mczykach z prośbą o nadesłanie swych adre-1 zabił go, a potem sam Odebrał SOble 
V do dnia 15-go października b. r. j Życic. 

Jednocześnie Zarząd wyznaczył ostateczny i r»„-A. j „ . „ ! „ ,,;„ a. «.KI« mm 

łwn 15-go października b. r. dla nadesłania •. Dziś dowiadujemy Się. Ze Obłe SOra* 
fez Murmańczyków opisu ich przedzierania W y : Ziffera 1 komisarza Mariano — Są 

ze sobą ściśle związane. Okazuje się 
bowiem, że Ziffer, który przez tyle lat 

na Murman i przeżycia swego na Murmanie 
W związku z zakończeniem prac ewiden. 

'Mych wszystkich Murmańczyków, Zarz-.d 
'»8za jako ostateczny termin nadesłania kwe-
*narjuszy do dnia 15-go października b. r. 
f/tsljonai jusze można otrzymać z Zarządu 

Wnego. 

Z ŻYCIA HUFCÓW P.W. 
, W niedzielę, dnia 7-go października o go-
'.n'e 10.30 w parku im. Poniatowskiego odbę-
' się uroczyste przekazanie chorągwi i pu-

" ii 
:Ostal 
iacyj-

wiera 
przo» 

ukrywał się z powodzeniem przed o* 
kiem policji francuskiej 1 żvł — jak 
stwierdzono, nawet wystawnie—przez 
cały prawie czas we Francji, zawdzię­
czał swe bezpieczeństwo faktowi, lż 
był Jedną z głównych postaci w ban­
dzie Inspektora Mariano. Gdzież było 

n te«eluK6 ^ ^ ^ S | w m "ft t iwi i 'w j l a t w i c i ukrywać się, niż pod Skrzy­
m y Przysposobienia Wojskowego za r o k " 
F3—34, a dyiplomów — hufcom klasy A. 
I .Tytuł mistrza za wspomniany wyłej rok 
f°oył hufiec gimnazjum A. Zimowskiego. 

Zaznaczyć pirzytem należy, że: 
do klasy A weszły: hufce 
Gimnazium A. Zimowskiego, Miejskie Se-

'STjum Nauczycielskie, Gimnazjum im. M. 
(Pernlka, Szkoła Rzemiosł Tow. Salezjań-
'%$o, Państwowa Szkoła Techniczno-Przemy-

ksze* > w a, Gimnazium Im. J. Piłsudskiego, Gim-
inno' l ' U m ' m - G. Narutowicza; 

do klasy B weszły: hufce 
P&ńŝ wowe Seminarjum Nauczycielskie, Gim-
'•ium Iow Niemieckiego, Miejska Szikoła Han-
P ł̂, I I Gimnazjum Żydowskie, Gimnazjum 
0dio.j.,ol,ia Kupców, Gimnazjum Wieczoro-
P.OTW., Gimnazjum,, Społeczne Państwowa 

fała Handlowa, Gimnazjum im. B. Prusa; 
do klasy C weszły! hufce 
I Gimnazjum Żydowskie, Gimnazjum im. 

K Skorupki, Gimnazjum I. Kacenelsona, Gim-
l u U , ! f I U l n Tow. Szerzenia Oświaty wśród Żydów, 
lynncpoh, P r T « m v « ł n w a T n w . Szerzenia Oświaty 

dłami wysokiego urzędnika policji?. 
Rewelacje o Mariano i jego zdema­

skowaniu są w znacznej mierze zasługą 

sprawa Jeszczeby długo pozostawała 
pod suknem. Mariano miał przecież po­
ważnych protektorów. Nowv skandal 
należało za wszelką cenę stłamsi£ Do­
piero londyński Scotland Yard wyniósł 
całą tę olbrzymią aferę na światło 
dzienne. Scotland Yard również ustalił, 
że Ziffer był jedną z poważniejszych 
postaci w bandzie gangsterów inspek­
tora Mariano. 

Ziffer był już kilkakrotnie przesłu­
chiwany przez policję londyńska. Spra­
wa, w jaką był wmieszanv jest wręcz 
niesamowita. Oto Scotland Yard ustalił, 
że na terenie Londynu grasuje szajka 
złoczyńców, dostarczających kobietom 
w najrozmaitszym wieku... mężów. Bzt 
dzo często zdarza się, że kobiecie zale­
ży na zmianie stanu cywilnego. Często 
panny bywają w takich sytuacjach, w 
obliczu potomka, niekiedy zaś w spra­
wach spadkowych, a czasem w spra­
wach familijnych najróżniejszego kali­
bru pannie zależy na tem, by w ciągu 
godziny bodaj została de Jure mężatką.! 

Ziffer stał na czele „organizacji" 
dostarczającej „mężów na godzinę 
Kręcił się koło giełdy pracy na East 
End, nagabywał sam, lub uważał jak 
mniejsi ludzie z bandy nagabują bezro­
botnych i ofiarowywał im stosunkowo 
wysokie sumy — za ślub z osobą, któ­
ra kandydat na takiego „pseudo-męża" , 
miał zobaczyć dopiero w merostwle. | 
Warunkiem, jaki Ziffer i 

nigdy nie rościli sobie żadnych preten­
sji do swych „żon". 

Ponadto w. dzielnicy Soho. zakaza­
nej dzielnicy Londynu, Ziffer bvł rów­
nież znany jako jeden z przywódców 
świata podziemnego. Ludzie Mariano 
prowadzili w tej dzielnicy handel ko­
kainą i morfiną. Ziffer był jednym z ich 
przewodników. 

Obecnie zatem z jednej strony po­
licja śledcza w Polsce likwiduje spra­
wę zabójstwa LIII Zabłockie], wobec 
śmierci jej mordercy, z drugiej strony 
policja francuska stoi w obliczu wiel­
kiego skandalu, urastającego niemal do 
rozmiarów afery Stawiskiego, t wresz­
cie londyński Scotland Yard trzyma 
nici obu tych spraw, w których łączni­
kiem jest teraz już tylko cień zmarłego 
Ziffera. ,g) • 

Komunika-
Starostwa Grodtkfecta 

stawiali owym bezrobotnym „mężom , 
^yj^*[W\Wjl^&. We Francj i 'było by zaraz po „ś lub ie" oddal i l i się »i M r T a i s t S a 18 

' | ZA NIEPRZESTRZEGANIE GODZIN HANDLU. 
Starostwo Grodzkie Łódzkie za nieprze­

strzeganie godzin handlu ukarało grzywnami 
w dalszym ciągu • następujące osoby: 

na 14 dni bezwzględnego aresztu: Berka 
Grinberga (Nawrot 2) 

na 500 zi.: Szaję Bermana (Żydowska 20) 
po 200 zł.: Ziutę Grosberg (Piłsudskiego 58), 

Bajlę Malkę Górską (Limanowskiego 19), Pe­
szę Rozenberg (Brzezińska 25) 

po 100 zł.: Majera Gllksmana (Sicnkiewl-
jego ludzie | cza 64), 

po 50 zł.: Nachę Besermana (Nowomiejska 
Salomona 
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"-klasowe zeszłoroczne hufce Gimnazjum 
,«I. Piłsudskiego i Gimnazjum im. G. Naru-

l^cia wysunęły się w tym roku do klasy A, 
C-klasowe zeszłoroczne hufce Gimnazjum 

l°'ecznego i I I Gimnazjum Żydowskiego wy-
tth ilę w tym roku do klasy B. I 

W dniu tym również będa wręczane dyplo-
zasłu*.orivm członkom Koła Opieki nad 

<*mi P. W 

1'ECZÓR INAUGURACYJNY W W. I. Z. O. 
r o f m - l r s o b o , c ' dnia 6 D m . 0 8°dz. 9 - e i wlecz. 

" P ''flh°kalii własnym przy ul. Sienkiewicza 20 
ft m i e s l ( * inauguracyjny wieczór, na którym 
,ic»ne* .^*c. poseł Apol. Hartglas z Warszawy wy-
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W FILMIE 

M USTA KŁAMIĄ" 
od ju t ra „CASINO" 

Król Jugosławii Aleksander przybył wraz z małżonką do Sofjl, celem złoże­
nia rewizyty królowi bułgarskiemu Borysowi. Na zdjęciu widzimy królew-

sklego gościa przed kompan ją honorową na dworcu w Sof II. 

Tomaszów Mazowiecki. 
„TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ" 

w TOMASZOWIE. 
Z Inicjatywy zarządu miasta i zarządów kół 

Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkól Powszechnych odbyło sie w sali posie­
dzeń Rady Miejskiej pod przewodnictwem komi­
sarza Rychllńskiego, organizacyjne posiedzenie 
komitetu ..Tygodnia Szkoły Powszechnej". 

Na zebraniu tem omawiano sposób przepro-
! wadzenia propagandy budowy szkól powszech-
' nych, zjednywania członków dla Towarzystwa 

1 zbierania funduszów. 
„Tydzień Szkoły Powszechnej" trwać będzie 

od dn'a 2 października do 9 paźdz. 
Obecni wyłonili prezydium komitetu w na­

stępującym składzie: dyr. dT. Osiński — prze­
wodniczący, członkowie: ks. prałat Sochański, 
pastor May, rabin Brot, dyr. Pawłowski, sekre-
tara — St. Mazurkiewicz, skarbnik — prof. Ble-
lasik. 

Utworzono trzy sekcje: 1) finansowa — 
przew. dyr. Czerniawski, 2) propagandowa — 
przew. mec. Grygosiński, 3) komisja rewizyjna. 

Tegoż dnia odbyło się posiedzenie prezydium 
z udziałem przewodniczących poszczególnych 
sekcy], na którem ustalono wytyczne pracy. 

W nadchodzącą niedzielę urządzona będzie 
zbiórka uliczna, zorganizowana przez zarządy 
kół, pozatem po nabożeństwie odbędzie się po­
chód dzieci z trasparentami, zaś na Placu Koś­
ciuszki wygłoszone będzie przemówienie. 

W ciągu tygodnia odbywać się będzie sprzc-

Idaż nalepek. Projektowana Jest również zaba­
wa dla zasilenia funduszów Towarzystwa. 

Zaznaczyć należy, że w roku ubiegłym To­
warzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkól Powszechnych wyasygnowało na budowę 
szkół w powiecie brzezińskim około 70.000 zł. 

AWANTURA W LUNA - PARKU. 
Do Luna - Parku przy ulicy Pałacowej do­

stał tlę bez biletu niejaki Czesław Domagała. 
Obsługa Luna Parku usiłowała go usunąć siłą, 
lecz ten stawił czynny opór. Również wobec 
policji zajął groźną postawę, kopał, bił i gryzł. 

Awantura spowodowała wielkie zbiegowisko 
Kilka osób usiłowało odbić Domagalę z rąk po­
licji. Jednego z gorliwych obrońców awantur­
nika, Aleksandra Nlezgódkę (u!. Prez. Wojcie­
chowskiego 4), który przeszkadzał policji w 
obezwładnieniu rozbestwionego Domagały, are­
sztowano i oddano do dyspozycji władz są­
dowych. * 

Domagała był Już kilkakrotnie karany za po­
dobne przewinienia, a ostatnio był poszukiwany 
przez władze sądowe. 

POD WPŁYWEM WÓDKL 
Antoni Jaguś, bez stałego miejsca zamiesz­

kania, upił się w Jednej z tutejszych restaura-
cyj. poczem na ulicy zaczepiał przechodniów. 

Również niejaka Feliksa Piskur. upiła się do 
utraty przytomności. Znaleziono ją w bramie. 
Oboje odstawiono do .aresztu miejskiego. 

po 30 zl.: Matkę SzumiraJ - Gorzkiewicz 
(Franciszkańska 49), Szlamę Rozena (Główna 
62), Izraela Bitkego (Piłsudskiego 5). ZeUga 
Perlowicza (Ccgielniana 22), Salomona Roten-
berga (Południowa 27). Szajndlę Rutman (Pił­
sudskiego 31). 

WYSTAWA PRZECIWLOTNICZO - G A Z O W A . 
.Staraniem Śląskiego Okręgu Ligi Obrony 

Powietrznej 1 Przeciwgazowej (L.O.PJ?.) zorga­
nizowaną została w Katowicach wystawa pcze-
'ciwlotniczo-gazowa. obrazująca w szerokim za­
kresie stan prac dokonanych w dziedzinie przy­
gotowania biernej obrony przeciwlolniczó-ga-
zowej przez powołane do tego czynniki. Umie­
jętne ugrupowanie bardzo licznych eksponatów 
i wykresów zaznajamia wszechstronnie zwiedza­
jących z całością zagadnień biernej obrony tak 
pized skutkami nalotu nieprzyjacielskich pła-
towców, jak i przed zgubnem działaniem gazów 
trujących; informuje więc wystawa o rozmia­
rach wykonanych dotychczas prac w dziedzi­
nie oplg. zarówno przez L.O.P.P., jak i przez 
inne organizacje i stowarzyszenia, zaznajamia 
szerokie warstwy z metodami i sposobami oplg. 
biernej, przedstawia społeczeństwu wyroby kra­
jowe, stosowane w oplg, biernej, wskazuje gdzie 
te wyroby można nabywać, a ponadito skiero­
wuje uwagę przemysłu krajowego na nowe moż­
liwości produkcyjne. 

Bogate zbiory eksponatów wystawiono na 
widok publiczny w 2-ch pawilonach: w jednym 
z nich zgromadzono wyłącznie sprzęt przeciw­
pożarowy, w drugim wszystko inne; pozatem 
na wolnym terenie między obu pawilonami zbu­
dowano schron przeciwgazowy, rozpięto namio­
ty P.C.K., pod któremi urządzono odkażalnik, 
punkt żywnościowy 1 kąpielisko, ponadto Mini­
sterstwo Komunikacji ustawiło komplet wago­
nów odpowiednio przystosowanych do niesienia 
pomocy osobom zagrożonym. 

Dla orjentacji czytelników dodaje się, lż zgo­
dnie z obowiązującemi przepisami Ministerstwo 
Komunikacji przyznaje znaczne zniżki na prze­
jazd kolejami dla zbiorowych wycieczek, udają­
cych się na omawianą wystawę. 

Wystawa ma trwać do dnia 13-go b. m. 

„AZJA GROZI" - ODCZYT ALEKSANDRA 
JANTY-POLCZYNSKIEGO. 

Aleksander Janta-PolczyńskL znany autoi 
reportaży ze Stanów Zjednoczonych i Rosji So­
wieckiej, z Mandżurii, Chin i Japonii, wróciw­
szy z podróży naokoło świata wygłosi w Tea­
trze Miejskim w niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
odczyt p. t. „Azja grozi". Aleksander Janta-Poł-
czyński, pierwszy polski korespondent wojenny 
na Dalekim Wschodzie, jako jedyny dotąd Po­
lak przyjęty był na oficjalnej audiencji przez 
obecnego cesarza Mandżuko Pu-Ki. 

ODCZYT. 
W niedzielę, dn. 7-go b. m. o godzinie 17.S0 

wygłosi w Związku Majstrów Przemysłu Włókn. 
woj. łódzkiego, ul. Legionów Nr. 8a, p. Grze­
gorz Melsler, komendant Legjonu im. pułk. Ber 
ka Joselewicza, odczyt n. t. „Żydzi a Państwo". 

Wstęp bezpłatny dla członków i wprowa­
dzonych gości. 

OFIARA. 
Na najbiedniejszych od p. K. W. 

nieprzyjęte przez dr. Leona Kona zło­
tych 50.-1. 
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D ź w i ę k o w y Kino-Teat r • Henryk VIII miał sześć żon: Pierwsza bylt niewinna, druga — wyuzdana, trzecia — głupia, czwarta — sprytna, pląta — zbyt piękna, 
• szósta — złośnica. Te sześć żon króla Henryka ujrzymy w filmie p. t, 

| „Prywatne życie Henryka VIII" 
W roli głównej: CHARLES LAUGHTON. 

[ N A D P R O G R A M : kreskówka kolorowa: „Wiosna Ptaków" 
Pl^ iĆ 1 r\nt n « 4 o n n „ / , t , | • następny program: „PIEŚNIARZ WARSZAWY" w roli gł.: E. Bodo, M. Znicz i W. Walter. 
I _ ^ £ I 3 I U I 1 1 l l d o l ^ U n y C n i S C e n y mieisc: I m. 1.09, I I m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. W sobotę, dnia 6 października o godz. 12, w niedzielę, 7 paź­

dziernika o godz. 11 poranek dla młodzieży. • 
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GABINETY 
I SZKOLĄ KOSMETYCZNA 

zatw. przez Wł. Państw-

Dr.med.Lewinsonowej 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Leczenie I pielęgnowanie cery 

i włosów. 
Dla pracujących ulgi* 

Godz. przyj, od 10 r. do 8 w. 

Dr. MED. 

H. Lewinsonowa 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet I dzieci) ' 

Piotrkowska 86 
front II p.. tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11—1 I 4—6 po poł. 
Ceny Iccziilcowe. 

DOKTÓR 

Sonnenberg 
p o w r ó c i ł 

Chor. skórne 1 weneryczne. 

Z I E L O N A 8 a 
przyjm. od 12—1.30 i od 4—7. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:' 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

(porady seksualne) 

Andrzeja S» teiei. 159-40 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. 

Drugie ogłoszenie 
Zarząd Spółki Akcyjnej 

Domu Transportowo - Ekspedycyjnego 
S. JELIN 11. RUDOMIN w Łodzi 

na zasadzie § 5 Statutu Spółki i art. 56 Rozporz. 
Prezyd. R. P. z dnia 22. I I I . 1928 r. o prawie o 
spółkachi akcyjnych ma zaszczyt zaprosić pp. 
akcjonarjuszów na 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
mające się odbyć w dniu 15. 10. 1934 r. o godzi­
nie 12 pp. w lokalu Zarządu w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 62, z następującym porząd­
kiem dziennym: 

1) zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz 

rachunku strat i zysków za 1933 rok operacyjny, 
3) wybór członków zarządu 1 kandydatów 

na miejsce ustępujących. 
4) wybór członków komisji rewizyjnej, 
5) zatwierdzenie budżetu na 1934 rok ope­

racyjny, 
6) określenie wynagrodzenia dla władz spółki 
7) wolne wnioski. 
Pp. akcjonariusze, życzący sobie wziąć u-

dzial w zgromadzeniu, winni złożyć w Zarządzie 
Spółki swe akcje lub zaświadczenia, o których 
mowa w cz. III art. 59, prawa o spótkach akcyj­
nych, przynajmniej na 7 dni przed datą zgro­
madzenia. 

W terminie do dnia 5. 10. 1934 r. po. akcjo­
nariusze reprezentujący conajmniej 1/10 część 
kapitału zakładowego spółki mogą zgłosić na 
piśmie do Zarządu wniosek w przedmiocie u-
mieszczenia na porządku dziennym zgromadze­
nia spraw, o których niema mowy w powyżei 
wskazanym porządku dziennym (art. 54 i 57 
prawa o spółkach akcyjnych). 

Jeśliby pomienlone walne zgromadzenie z 
jakichkolwiekbądź względów w powyższym ter­
minie dnia 15. 10. 1934 r. o godzinie 12 nie do­
szło do skutku, wówczas toż walne zgromadze­
nie odbędzie się w drugim terminie w tymże 
miesiącu, tegoż dnia 15. 10. 1934 r. o godzinie 
6 p. p. z tym samym porządkiem dziennym. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Zakłady Przemysłu Bawełnianego L u d w i k 
G e y e r, Sp. Akc. w Łodzi" na mocy art. 502 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w ciągu dni 40 stawili się osobiście, lub 
przez pełnomocników z dowodami usprawiedli-
wiającemi ich należności, do lokalu firmy w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 293 we wtorki i piąt­
ki w godzinach 12—13 w poł. i oświadczyli z ja­
kiego tytułu i do jakiej sumy są wierzycielami 
oraz, aby złożyli u niego tytuły swych wierzy­
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
I nast. K. H. odbędzie sie w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 5 grudnia 1934 r. o godz. 12, 
w Wydziale Handlowym Sadu Okresowego w 
Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5, sala Nr. I I I . 

Syndyk tymczasowy 
Karol Wedzlagolskl. 

i 
1 
I 

1 

Z. Hensykowski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził sle na ul. 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wieczj] 
w niedz. i święta od 9—1 popol., dla 

pań oddzielna poczekalnia. 
UMEBLOWANY pokój, łazienka tele­
fon, wynajmę z pensjonatem lub bej 
solidnemu Panu. Piramowicza 7 m. 9< 
3—8. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt 

Dr. Med. 

M I C H A Ł L I P S K I 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczopłciowe 

ul* Piłsudskiego 65 
(Piotrkowska 46) tel. 203-51 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, od 2—5 
popoł. i od 7—9 wiecz.. w dnie świą 

teczne od 9—1. 

Ir. J. Polaków 
Powróc i ł 

Piotrkowska 109 
te lefon 139-75 

M a t K i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

D O K T Ó R 

%łata p 

i 

Rok 

LOKAL handlowy na biuro lub skład 
i szopy do wynajęcia Piotrkowska 43. 
Wiadomość u dozorcy lub tel. 148-22̂  

W p 
ty Polsl 

„Gaz 
H . m. 
°«ckien DWA LUB JEDEN frontowe komfor­

towo urządzone pokoje, nadające sw 
dla adwokata, lekarza lub osoby pCi Polskiej) 
jedyńczej ewentl. na biuro. Ul. Ewafl' Uy mnie 
gelicka 7, telef. 208-81 od zaraz d«| 
oddania. 

Nauka l wychowanie 

.Na w: 

' e spole 
0 po w i ł 
w dow< 
PfZez JV 

ang le l i ^ * 

DR. MED. 

w. b a l i c k a & Kryński 
PRZfc PROWADZIŁA SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A 6 2 (róg Nawrotu) 
Nr. id. 194-03. 

Choroby s»'.rne I weneryeme 
przyjmuje ki Mety i dzieci od 1 do 3 

I od 7 do 8-e|. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2. 6—9 wiecz, w nie­
dziele i awicta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

;HOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyjmuje od 11—1 I od 3—4 po pol. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
SZKOŁA KOSMETYKI 

przy Instytucie kosmetyki lekarskie 

„ M I M A R " 
SIENKIEWICZA 37, teł. 122-09 

(daw. Narutowicza 9) 
przyjmuje zapisy na nowy kurs. 

Bezpłatnie programy i informacje w 
kancelarii szkoły od 12—1. 

UnWersitedeBeaute „Ced ib" 
39, Av. des Champs Elysees, Paris podaje do ogólnej wiadomości, że 
była kierowniczka działu propagandy naszej marki p. C. Sandier z 
Warszawy, została z dniem 28 czerwca r. b. zwolniona z zajmowane­
go stanowiska I z firmą naszą niema wlęcel nic wspólnego. 

JEŻYKÓW francuskiego oraz 
skiego gruntownie udzielam, gramatyj , M i n , 
ka, literatura, konwersacja, handlowi 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 8—1 ( 

rano i od 1—2 popoł. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera* 
tury udziela rutynowany nauczycie1 

Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, cO" 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol 

Walizę 
Jodowej 

krotnie, 

ENGLISH LADY experienced teachej 
dipl. gWes lessons, Cegielniana X 
m Herszberg. 

f Rozmaite 

p 
ZAGINĘŁA torebka damska z różnenj 
dokumentami na imię Ewy ZiemniakJ] 
wej. Łaskawy znalazca zechce zwrflj 
cić za wynagrodzeniem, Piotrkowska 
116, Zdziarski. 

Jen. Repr. I Wyłączna Sprzedaż na Polskę D/H. 
Warszawa, Przejazd 11. 

Michał Świeca, 

Dt. 

Leczenie 
krótkijemi falami 

Choroby stawów, kości mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 

Dr. MED. 

Alfred Lewi 
choroby wewnętrzne 
przeprowadzi! się na 

*Ł Piłsudskiego 51 
telefon 241-98. 

powrócił 
T r a u g u t t a 9 

t e l . 2 2 3 - 0 6 . 

Kupno I sprzedaż K 
MASZYNY do sumowania Sandstrand 
1 Dalton w doDrym stanie tanio do 
sprzedania, Ad. Goldberg, Piotrkow-
ska 91. tel. 137-54. 
KUPIĘ 2 maszyny do szycia. Zgłosze­
nia: Piramowicza 2. m. 11, tel. 207-23. 
PIANINO lub fortepian krótki kupie.— 
Wiadomość telefon 146-36 od 8 rano do 
7-ei wieczór. 

Lokale 

POSZUKUJE się 2-ch pokoi z 
z -wygodami w śródmieściu, 
sub: „A. M. 30", 

kuchnią 
Oferty 

DROBNE ogolszenia w „Republice 
są najlepszym I najtańszym środkielł 
zetknięcia zainteresowanych strój 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suty 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nlefljl 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkr* 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, ̂  
wyszukać pracownika — nlechai p? 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki] 

(B) 
5°si, i 
*tta w 

Ja w 
^ersty 
|«ej oi 
sliakóv 
•Meli b: 

Jedi 

POSZUKUJE się 2 pokojów z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
Oferty sub: ..Natychmiast 2". 7 

OKAZJA! Rower męski nowy marki 
„Otello" sprzedam lub zamienię na 
aparat fotograficzny wartości 150 zł. 
10x15. Wiadomość ul. Legionów 65, 
m. 16, od godz. 16 do 20-ej. 

POKOIK mały słoneczny z telefonem 
zł. 20 miesięcznie od zaraz do wyna­
jęcia, Zielona 9 m. 4. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyk.inowanie. drutowanlf 
froterowanie :>i»z sjrzatanie biur. p"| 

ci Czyszczę ne szyb 

Do akt Nr. Km .1332/34 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa 
dzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 października 1934 r. od godz. 
11 rano w Łodzi, przy ul. Trębackiej 
Nr. 18, odbędzie się sprezdaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Abrama Sztainsznajdera 
składających się z mebli oszacowa­
nych na sumę Zl. 3520.— 

Łódź, dnia 3 października 1934 r. 
Komornik: (—) 

Posady 

POTRZEBNI man!kurzvstka-fryzjerka 
i uczeń zaraz. Andrzeja 27. Stanisław 

POSZUKIWANY pokój na freblówkę 
(4 godziny dziennie) Piotrkowska i 
przecznice od Placu Wolności do Trau 
gutta. Tel. 209-12. 
ZA 25 ZŁ. miesięcznie umeblowany po­
kój z oświetleniem dla pani do wy-
naięcia. Skwerowa 8 m. 12 (ul. POW) 
_ POKOJE z kuchnią słoneczne, 
gody nowy dom, Żeromskiego 17. 

wy-

INTELIGENTNA praktykantka do 
przedszkola poszukiwana natychmiast, 
Znajomość muzyki konieczna, Rożen, 
Cegielniana 20. 
TECHNIK dent., z własnym gabinetem 
poszukuje lekarza-dentysty. — Oferty 
składać „Orzeł", Złoczew, kolo Siera-

LEON WASOWSKI. dza. 

umeblowany, frontowy z używalnoś 
cią telefonu 

DO WYNAJĘCIA* 
Piotrkowska 51, m. 7. 

Piotrkowska 44. telelon 167.45 

Do akt Nr. Km. 
(B) 

todnioi 
a l zal 

Nsko-

1295/34r-
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁiL 

dzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkane, p r 

w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 1' "ffcewn 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogtasZ* %Q " 
że w dniu 16 października 1934 r. 1 n . t r o 

godz. 11-ej odbędzie się licytacja o' 16RO 
bllczna ruchomości, należących ®ł W i 
Tadeusza Prywina w jego lokalu t Siąp,,.,-
Łodzi, przy ul. Narutowicza N<\ 3», Cją 
składających sic z kredensu, kredenstj ty Ukt 
pomocnika, zegara, stotu, 10 krzes«{ Ĵ-Uo | 

Cką 2 foteli, toaletki i lustra oszacowanycj j^'ech 

na łączną sume 900.— zł., które moż* K0Ś£ 
dniu licytacij w miejsc CejrQ

 v oglądać w 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczaj 
nym. 

Łódź, dnia 
Komornik: ( 

września 1934 r. A 

- ) LEON WASOWSK 

Redakcja I -
gospodarczy 

Administracja, Piotrkowska 49 
: 133-23, dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 

_ nnrizfnu nr7vlofi Rodakcll od eodz. 17 do 19. — Telelonyi Administracja: 122-14. Redakcla: 68-148. 
? - Tłocznia - 180-80. Konto V. K. O- Wydawnictwo „Republika: Sekretariat redakcji 127-24, dział miejski I $ 136-13. 

Prenumera a „Republiki' 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
- ! 5 _ „Republika" i „Express" w Łodzi 
z ' odnoszeniem do domu zł. 7 . - miesięcznie. 

na 
Na 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekst 
rWv o r a . K7Pń 7 7 m n i , o n , a , 0 g , 0 S 2 f t n ^yk łycb <Mell sle na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. ta wiersz mm 
•tronie l - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareo*vnowp ' zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. . Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za s owo 15 gr. najmniei 
zł. I 5(U Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w 
nym zl. 2 za miMmetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Oeloszrnia 
100 proc. droźel. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej Za 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

tekście redakcyj 
zagrani^nc 

terminowy druk 

Słuszne reklamacje będą jwzgiednlane. o \ 
wniesione będą najpóźniej w clagu tvgodH" 
od ukazania tle pierwszego ogłoszenia. rej 

Za~wydawcc: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacłajw Smólskl. Re daktor odp. Wacław Smólski. Druk 

niezwłocznie oo ukazania sie drugifcgo z rzefufask^ 
Dglo^zenia tel samej treści co pierwsze, wpiego ^ 
Omyłki, któie âsadniczi nie zmieniała treffc ] a ł 

ogłoszenia nie upoważniała Jo tądania t w r t Ttńi ^ ' 
zapłaty lub powtórzenia ouloszenla. L ,^iei 

Jd a e ż y \ 
.Republik:" w Łod.7.i, Piotrkowska 49 i 64- z x 


